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i sklepy po I ct. od wyrazu. 
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et. ed wiersza: 


Rękopisów Redakcja nie wraca, 
Telefon Redakcji Ii- 


czw 


Po 


borach. 
Lwów 28. czerwca. 


W chwili, gdy to piszemy, nie mamy jeszcze 
pod ręką ostatnich cyler wyborów niemieckich. 
Niektóre jeszazo brakują, niemniej jednak osta- 
teczny obraz nie wielkiej już alegnte zmianie, 
Chodzi zaledwie o kilka głosów, które niezawo- 
dnie mogą na szali w danym "azie zaważyć 
i temu lub owemu stronnictwu przysporzyć je- 
szcze mandatu, ale w ogólnym obrazie elekcyj- 
nym są to drobne szczegóły, dostrzegalne 
tylko dla wprawnego oka. To, co się odrazu 


jednem obejmuje spojrzeniem i podług Czeg0 | chęcią, dać wyras swojemu pragnieniu zmiany. | ski Wydział krajowy nie mniej jak 185 stypen- | wego zebrało się w pałacu Rospigliosi, gdzie | siadali na stopie wojennej jeszcze raz tyle żoł- 
się ocenia całość wrażenia, to ja ostatecznie | Masi to niezadowolenie być w Niemczech wiel- djów pomiędzy pilnych i potrzebujących pomocy | przyjmował gośei kardynał Meignan, arcybi- | nierzy, ile dzisiaj. Nasi przeciwnicy posądsają 
gótowe. Trwało to swoją droga długo, tym ra- kie, skoro właśnie żywioły niezadowolenia, re- 


zem dłużej, aniżeli zwyczajnie, nim koztary ry- 


ccc] 


—— 


ironji, ale też i wiele racji. Jeden i drugi — go- 
cjslizm i antisemityzm — reprezentuje walkę 
przeciw dzisiejszemu porządkowi rzeczy: pier- 
wszy czyni to wrzekomo na podstawie ściśle 
określonych teg społecznych, drugi bez jakiej- 
kolwiek podstawy, li dla walki, nieokreślonej i 
nieachwytnej. Szerokie warstwy ludności, czujące 
brzemię dzisiejszego stann rzeczy i pragnące 
zmiany — bo od niej wyczekują zbawienia — 
rzucają Się w objęcia socjalizmu, jeżeli są polity- 
cznie rozwinięte i mają jeszcze jaki taki sąd o 
rzeczy; albo idą bezmyślnie na lep antisemity 
zmnu, jeżeli sobie ze stanu rzeczy absolutnie 
sprawy zdać nie umieją, a ożywione są jedynie 


wszyscy nbnowscy szewcy będą mogli wykony- 
wać swoje rzemiosło w sposób zupełnie fachcwy, 
a co za fem idzie, racjonalny. 

Jako dowód postępu szewców uhnowskich 
wskutek nanki, udzielanej w tamtejszym war- 
stacie nauczycielskim, może posłażyć okoliczność, 
że w roku 1892 wykonali oni 800 par butów, 
jako dostawę dla wojska. Pocieszające te rezal- 
taty — jak stwierdza inspektor — są w prze- 
ważnej mierze zasłagą tamtejszego kierownika 
warstatn, nanczyciela ludowego Aleksandra Ce- 
lewicza, jak również nauczyciela fachowego 
Adama Gottmana. i i 

W reku sprawozdawczym rozdzielił galicyj- 


uczniów, na wykształcenie ich w rozmaitych ga- 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano. 


znaczają się przedewszystkiem  niepospolitym 
zmysłem praktycznym i wiedzą doskonale, iż 
ułatwienia, czynione licznym rzeszom  pielgrzy- 
mów, opłacają się im dcskonale. 

Wizyty di calore stanowią ważną ceremo: 
nję w pierwszych diach po nominacji nowych 
kardynałów. Kardynał Thomas, arcybiskup z 
Rouen, przyjmował w proknratorji ów. Sulpieju- 
sza, w apartamencie bogato przystrojonym w dy- 
wany i kwiaty. Dostojnicy kościoła i ciało dy- 
plomatyczne byli tam licznie reprezentowani, a 
rozumie się samo przez się, że nie brakło i wy- 
bitniejszych członków kolonji frantnskiej. 

Mnóstwo prałatów i esób ze świata urzędo- 


skup s Tours. Kardynał Sanz y Fores, arcy- 
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mu do zwycięstwa, gdyż jest on dobrym mowcą. 
Pod jednym względem prayjęcie projektu będzie 
korzystnem dla naszej sprawy, powiększy bo- 
wiem ogólne niezadowolenie i da nam nową 
broń do ręki. Agitacja przeciwko systemowi mi- 
litarnemu nie ustanie, lecz wzmoże się w razie 
przyjęcia projektu wojskowego. 

Następnie przedstawił Liebknecht swoje ma- 
rzenia militarne. Socjaliści — wywodził on — 
zamierzają obecną armję zastąpić systemem mi- 
licji na wzór szwajcarski. Ćwiczenia wojska 
rozpoczną się w szkole, a potrwają do roku 
czterdziestego. Taki system będzie 50 procent 
mniej kosztował, a w kilku latach będziemy po- 


nas, jakobyśmy chcieli osłabić obronę krajową 


jose orąsAzaex0j eujofo osaa 


i 5 rezentowane w socjalizmie i antisemitysmie, | łęziach prsemysłu tak w kraju, jak i po za jego | biskup Sevilli, urządził przyjęcie w pałacu am- | Niemiec, tymczasem rzecz się ma przeciwnie, 
sunka wystąpiły na jaw. Pierwszy szkic był idza do parlamenta w liczbie EHHA a ok ji [u p j- SR hisspaáskioj. W tych widytsoh di calore | my chcemy obronę krajową wzmocnić. 
1- istotnie nadto niewyraźny l zamazany, aby na | pozostanie to na zawsze charakterystyczną 8y- Na zakończenie stwierdza inspektor, że tyl- | skonstatowano przykrością mały udział arysto- Wyjakniwszy program socjalistyczny, mówił g= 
i nim można było budować ostateczny sąd o WY- | gnaturą ukończonych wyborów, że jedynymi po- | ko państwowa szkoła przemysłowa w Krakowie | kracji rzymskiej, która, choć po dawnemu stoi | Liebknecht w dalszym ciągu swych wywodów “3% 
h borach. Dzisiaj nareszcie dzieło skośosona EA siadaczami dwóch mandatów są dwaj przedsta- | kształci dozorców maszyn, którzy wedle przepi- | po stronie Watykanu, okazuje jednak nieraz tru- | o rewolucji: „Nie będziemy szukali rewolu- B3 
i siaj naresgcio można je w całej petn ganić, hi wiciele przewrotu: Ahlwardt i Bebel. sów ustawy powinni być egsaminowani. Skutkiem | dną do wytłómaczenia opieszałość. Szkoda, że | cji, ale jeśli zostanie nam narzuconą, nie będzie- 2 
7) chwalić. Ag to naturalnie od osobistego gusta, Po takim wyniku wyborów prawie się sa- | tego w wielu przedsiębiorstwach muszą być za- | minęły czasy, w których przyjęcia te zgroma- | my jej również unikali. Gdy czas ten nadejdzie, wz. 
m czy aE a, to też jutro aki mi e? pomina o celn, dla jakiego parlament poprzedni jęci dozorcy maszyn nieegzaminowani, ponieważ | dzały kwiat szlachty rsymskiej. Panie przyby- | nie będziemy się niczego obawiali, gdyż armja = 
8 sie niemieckiej sądy najpoważniejsze. Jeżeli je | został rozwiąsany, i po co rozpisano nowe wy- | liczba egraminowanych dozorców jest za małą | wały w strojach balowych, panowie w wielkich | i naród stanie po naszej stronie. Zresztą nie za- GD 
+ 4 dnak mamy być bezstronnymi, wówczas musimy bory. Szło o reformę wojskową, ale o niej w | w stosunku do liczby maszyn parowych, będą- | mundurach lab frakach. Mówiąc o arystokracji | pominaj pan, że w Niemczech walczymy o ele- 
przyznać, że głosy ujemne w przeważnej będą ciągu walki wyborczej najmniej mówiono. Osta- | cych w użyciu. To też inspektor uważa za ko- | rzymskiej, trzeba wspomnieć, iż ojciec św. dał | mentarne prawa polityczne, które wielka klasa BA 
l większości. s .. _. . Í tnie obliczenia powiadają, że ma ona w nowym | nieczne otworzenie kursu dla dozorców maszyn | dowód swych względów hrabiemu Sonderini, mia- | średnia w Anglji posiada jaż od 200 lat. Dzięki BZ. 
4 „ Dlaczego? Na pytanie to właściwie aka parlamencie kilka głosów większości. Hrabia | przy państwowej szkole przemysłowej we Lwo- | nując go podkomorzym tajnym. Jest to najwyż- | tchórzostwa burżoazji, musi u nas proletarjat sta- = 8 
' ju, aniżeli raz jeden, odpowiedzieliśmy 1 dopra- Caprivi — zdaje się — nigdy ambitnym i zaro- | wie, a nadto kursu wieczornego, 2 którego ko- | sza godność, jaką otrzymać może przy dworze | czać walkę o prawa polityczne. Socjalizm roz- 
| wdy red a Szy, akta AM Ar bę” zumiałym nie był. W skromności swojej zado- | rzystać by mogli także robotnicy. watykańskim osoba świecka. Sonderini otrzymał | szerza się obecnie bardzo skutecznie wśród È 
i e wyborów. leblejsayoh p A a Pe woli się zapewne i tem — ale powinszować mu Na tem kończy się tegoroczne sprawozda- | ją w nagrodę za obronę spraw Stolicy apostel- chłopów, nie możemy jednak niczego działać, 4 &, 


p gdy ogłoszono wyborów œ dnia 15. (VII) W szkołach fachowych i war.tatach AA p ą by. , A Po | katodEO. Ak: = 
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ii i zem wziąwszy, wracają znowu do parlamenta | chcą poświęcić i po ukończeniu nauki mogliby (Kardynałowie. — Narodowość przyszłego papieża. — | is ojciec Św. podarował sułtanowi R zbiór | brak patrjotyema, wyzyskali tę okoliczność. My © = 
| większością, że wziąwszy wszystkie głosy razem | zaraz rozpocząć prowadzenie danego rzemiosła, | Jeszeze szczegóły jubileuszu. — Mylne pogłoski, — l "Ero Saro 6 y kich. | socjaliści jesteśmy międzynarodowymi, nie może- ŻE 
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hi prawodawczem przewagę, niemniej jednak jest | wania im świadectw uzdolnienia. Niestety, do- Po mianowaniu pięciu kardynałów na i pait la Bó yaa Gi SH A O NEJDOZE CIE. I "R Jeśli nie chczmy występować jako szowi- = 3 
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tystyki wyborczej, nie wiadomo zatem, ila wy- | karskiego i stolarskiego. Warstaty nauczyciel- Na 53 porporałi dwudziestu dziewięciu jest | | 84032016, & ył okazała się a ot ae tendencyjnie | i oaio afigdal odszkodowania. pieniężnego 
$ borców za jakimi głosowało kandydatami, to je- | skie mogą się poszczycić 4wietnemi, uderzające- | cudzoziemców, a 24 narodowości włoskiej. Jest zmyśloną. Cenna waza egipska, ofiarowana przoz yngi 


się już w zarysach pokazało po pierwszych wy- 
borach. Rozbicie najzupełniejsze— to była sygna- 
turą pierwszych biuletynów wyborczych, upadek 
tych stronnictw, które się uważają za podwalinę 
państwa oto wrażenie, jakie się odniosło wtedy, 
rezultat 


sukcesu przecież nie można. Do tematu tego zre- 
sztą zapewne nieraz jeszcze wrócimy. 


Sprawozdania ingpoktora przemystować i. 


nie inspektora przemysłowego. W dodatku do 
sprawozdania zamieszczoną jest jeszcze niewiel- 
ka ale wyczerpująca monografja przemysłu do- 
mowego w Witkowie. 


skiej, której poświęcił swój niepospolity talent pi- į 


sarski. Do tej pory przy dworze watykańskim 
pełnią urząd czterech tajnych podkomorzych : 
książęta Massimo i Raspoli, markiz Sacchetti i 
Serlupi. Hr. Sonderini otrzymał dopiero tytuł, 
wkrótce jednak będzie miał prawdopodobnie po- 


ojca św. cesarzowi Wilhelmowi. dała powód do 


| 
} 


dopóki nie będziemy liczniejsi.“ 

W końcu wspomniał Liebknecht o Alzacji 
i Lotaryngji. Twierdzi on, że nienawiść 
i niezaufanie de Niemiec panuje tam 
w całej pełni. Socjalistyczni kandydaci mogliby 
tam wiele głosów uzyskać, gdyby z tą nienawi- 


i zaprowadzenia we Francji milicji wedle systemu 
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d Był czas, kiedy temi słowami „rady- | nauki zajęty jest tylko pracą fachową, podczas | ziemscy znaleźli się w większej liczbie niż do- trzeba wc wii: nggoda sf ią? e eko rae- | ZJAMI. 

$ kalny“ i „ūmiarkowany“ określano bardzo | gdy na naakę do majstrów wstępują zazwyczaj | tychesas, obawy te są nieūusprawiedliwione, komym obowiązkiem jes a O BKATDY naroz 


wiele, bo całe programy polityczne, dzisiaj te 
określenia, albo nie wystarczają, albo znaczą 
całkiem cob innego, niż dawniej. Nie zbyt to 


chłopcy bez silnie powsiętego postanowienia, któ- 
rzy muszą być formalnie zmuszani do pracy, a 


nadto bywają ażywani do podrzędnych a cięż- 


gdyż do wyboru cudzoziemca nigdyby dojść 
nie mogło z racji, iż podzieleni są na rozmaite 
koterje i stronnictwa. Nie można np. na chwilę 


dowe. 
Rozmaicie określano wysokość sumy, słożo- 
nej przez pielgrzymów s okazji jubileuszu ojca 


Z dziedziny fiskalizmu. 


„Od jednego 5 mecenasów lwowskich otrzy- 
mnujemy następujący autentyczny opis „echt“ ga- 


j dawno, że stronnictwo wolnomyślne było wykwi- | kieh robót domowych, obrzydzających im naukę, Resynagzozóć, że kardynałowie francuscy gło- św. Znaleźli się dobrze wtajemniggeni, Etóray licyjsko-fiskalnego kwiatka: i 

tem radykalisma, dzisiaj jest ono stronnictwem | przez długie lata się ciągnącą; łatwo tedy zrozu- | sowsliby sa kandydatem niemieckim i od- ogłaszali szczegółową liste 8 wy wistoś PPS Pani R. S. zaciągnęła w banku hipotecznym 
A chyba bardzo umiarkowanem, a radykałów sza- | mieć — powiada inspektor — że ci potrzebują | wrotnie. dyńczych nazwisk i cyfr. W rzeczywistości rzecz pożyczkę 4200 sł. w 4'/,"/, listach hipotecznych, 
ji 
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kać należy po za granicami umiarkowania, za- 
równo po stronie prawej, jak lewej. Tam ich też 
w Niemczech znajdujemy. Liberalizm, repre- 
zentowany w Niemczech przez stronnictwo wol- 
nomyślne, dotkliwą w wyborach poniósł porażkę 
i on przedewszystkiem opłaca koszta swycię- 
stwa Bocjalistów i antysemitów. Nie ma bowiem 
co _obwijaó rzeczy w bawełnę: te stronnictwa 
najlepiej wyszły na wyborach, one największą 
liczbę zyskały głosów i one w zwiększonej liczbie 


o wiela dłuższego czasu do nauczenia się czegoś, 
szczególnie jeżeli ich majstrowie, jak to, niestety, 
często się zdaraa, sami nie posiadają odpowie- 
dnich wiadomości fachowych. 

Inspektor zwidził uhnowski wzorowy warstat 
nauczycielski dla przemysłu szewskiego (założo- 
ny przed dwoma laty) i przekonał się o wybor 
nych rezultatach zastosowanej tamże metody 
nauczania., Uczniowie, wyglądający kwieżo i zdro- 


Wynika stąd, że przyszły papież bądsie 
Włochem, chob, dzięki Bogu, conclave przed- 
ttawia się jeszcze dziś jako fakt oddalonej 
przyszłości. Tego też zdania byli wszyscy obe- 
cni na ostatnim konsystorza publicznym. Po- 
mimo nadzwyczajnege upału, ojciec św. nie 
okazał najmniejszego sBażenia podczas cere- 
monji, trwającej dwie godziny. W podziw wpra- 
wia wytrwałość, jaką ojciec ŚW. okazywał na 


ta wiadoma jest jedynie ojca św. i kardynało- 
wi Macenni. W przybliżeniu sumę dochodów sto- 
licy apostolskiej, wynoszącą zwykle przecięciowo 
około siedmia miljonów franków rocznie, w roku 
jubileuszowym można oznaczyć na 16 do 17 
miljonów. 


Liebknecht o wyborach w Niemczech. 
Przedsiębiorcza Westminster Gazette wysłała 


w cela konwersji dawniejszej pożyczki tego seme- 
go banku w 5*/, listach, na jej realności 1. 588 
w Radziechowie ciężącej. 

Pożyczkę zgłosiła do wymiaru, a zarazem 
wniosła należytą prośbę o przyznanie ulg nale- 
żytościowych s powodu konwersji. 

Pomimo tego ursąd podatkowy w Radzie- 
chowie, pomijając milczeniem prośbę o ulgi — 
wydał nakas płatniczy s 7. czerwca 1898 do 


e wo, pracują w warstacie przez 8 godzin dzien- | trady w ciągn ostatnich czterech miesięcy, pod- | do Berlina specjalnego korespondenta, który | 1l B. 673, w którym czytamy dosłownie, iż 
wracają do parlamentu, | nie. Uczą się w szkole nietylko samej roboty | czas których udzielił tyle audjencyj i wypo- | miał zajmujący interwiew x Liebknechtem. | wymierza się należytość od skryptu z dnia 27. 
Program socjalistyczny różni się niezawodnie 


od programu antisemickiego, niemniej jednak 
między socjalizmem a antisemityzmem, jako ha- 
słem politycznem, wiele jest punktów stycznych. 
nDer Antisemitismus ist der Socialismus des dum- 
men Kerl“ — powiedział raz w parlamencie au- 
, stejackim poseł demokratyczny dr. Krovawetter. 
W sdaniu tem 


aci 


niezawodnie wiele złośliwości i 


ręcznej, ale także otrzymują fachowe wiadomości 
teoretyczne, mianowicie kupieckie. 

> W roku 1891/2 było w warstacie nanczy- 
ciełskim w Uhnowie 26 zwyczajnych uczniów 
w Nauce; oprócz tego udzielano w godzinach 
wieczornych nauki 40 tamtejszym mieszkańcom, 
traktującym szewstwo jako przemysł domowy; 
ci znowuż pouczają 


84, wtrąciła się tu do rozmowy, mówiąc ; 


swych sąsiadów i z czasem 


WEWN O Me 
ani Eliza, która słuchała x wytężoną uwa- 


wiedział tyle mów. Liczba pielgrzymów, którzy 
odwidzili Watykan w tym czasie, doszła do 
imponującej cyfry 40.000! Włosi, Węgrzy, 
Polacy, Francuzi, Alzatczycy, Auglicy, Amo- 
rykanie, Belgowie, Niemcy, Holendrzy i inni 
podsieleni na 43 grupy, w nieprzerwanym sze- 
regu zjeżdżali do Rzymu i doznawali w nim 
uprzejmej gościnności; Rzymianie bowiem od- 


ORCO Ą Są n vais Bik 


sunęła powody polityczne 


że tobie jedna tylko polityka w głowie i podsu- 
swojego działania. . 


JWEEWE 


Przewódca socjalistów niemieckich wierzy w 
możliwość przyjęcia projektu wojakowego 
w nowym parlamencie. Rząd — mówił on — 
bez większych tradności porozumie się ze stron- 
nictwem centrum, a radykałowie pod dowódz. 
twem Richtera zostali prawie zupełnie pobici. 
deo jest niemal całkiem w naszych rękach, 
ocz 


RE eate. 


Proszę bardzo. 
— Widzisz, Gargasse, przewódca komuni- 


kwietnia 1893, mocą którego p. pożyczyła ban: 
ku hipotecznem we Lwowie kwotę 4200 f. kaw- 
cya 210 zł, asekuracya, 2500 fi. razem 6910 fi. 
od 6920 */,*/, . 34 gł. 60 ct. 
od ' ; T sua 
od kawcyi 210 sł. skala II — „ 94 , 
razem kwocie 


pray wyborach &ciblejsaych dopomożemy mówię w kwocie cstedzieści cztery sł. 19 ct.“ 
że ZTS TOTON ZYCZE ZKE A KORONOWE 


— Alboż co? — zawołał pan Eugeniusz 
niecierpliwie. 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. m „ m Nie wiem, Eugenjuszu, czemu ty się tak | Przystała zapewne do komunistów i nie chce | stów, oswobodził Celinę rąk Le Bela na- — Pierwej nie wytłómaczyła Celina swojej 

=Á- r FENN dziwisz ? Zmiana postanowień u pana Wrono- udradzać ich sekretów ? i tychmiast po jej porwaniu przoz tego nikcze- odmowy panu Wronowskiemu, raz dla tego, że 

wskiego wydaje mi się całkiem naturalną. Przecie — Ależ nie! Ona wcale do komnnistów ; mnego człowieka, trzymał ją u siebie przez tego poematu nie była sobie ułożyła, a powtóre 

f W PA. i ojoj U. jast rzeczą jasną, że Celina wracająca z długiego | nie przystała i do francuskiej polityki mięszać | dwa miesiące w wielkiej uczciwości i wypuścił i głównie dla tego, że miała respekt przed 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA. 


TOM ili. 


. . , [Ciąg dalszy.] 
— Nie ja ją oswobodziłem. Wszystko, co się 


pobytu u przewódcy komunistów Głargasse'a, nie 
jest już tą samą Celiną, 
oświadczył. s 

Ciarski zacukał się słysząc te słowa, Nie 
mógł powstrzymać słów wyrażających myśl, 
która mu błyskawicą przez głowę przeleciała, 
i pony w głos: 


o której rękę się 


się nie będzie. Chce wyjś* za mąż, 
Polski i tam siedzieć spokojnie. 

— Przed chwilą mówiłeś o pobudkach po- 
litycznych jej milczenia. Teraz mówisz, że 
wcale do polityki mięszać się nie chce. Ukry- 
wasz cob przedemną, ale ja się nie dam wywieść 
w pole. Powiedz-że mi wyraźnie, dla czego od- 


wrócić do 


wreszcie na wolność. Ona mówi, że tylko 
cześć i wdzięczność może dla niego odczuwać, 
a dowiedziała się wiele tajemnic politycznych, 
będąc przy nim. Nie chodzi o to, czy się z 
jego zapatrywaniami i zamiarami zgadza, czy 
nie zgadza, ale chodzi o to, że musiałaby się 
stać denancjantem politycznym, składając Świa- 


jego inteligencją i jego przenikliwością i że nie 
przypuszczała, aby mógł takiej bajce uwierzyć, 
Jak tylko zobaczyła swojego wujaszka, pełnego 
politycznych mrzonek, zaraz ułożyła sobie po- 
lityczną bajkę, pewna, że wujaszek w to uwie- 
rzy, choćby jak była niedorzeczną. 


FO Bo D AEE T : ; À — A, bardzo proszę! A jakież gnajdziesz 
; stało, sta i T mojej zasługi, dzięki niespo- — Albożby odmawiała bwiadectwa przed | mawia świadectwa ? dectwo przed sądem. _ Niepodobna bowiem aby | dorzeczne tłamaczenie postępowania Celiny ? 
í dzianym o EIE ciom Nie zasługują na żadne | sądem dlatego, że jest zajętą Głargassem ? Niel! —.No! Spodziewam się, że przecie to | zamilezała po przysiędze rzeczy, kompromi- — Najprostsze, najnaturalniejsze w świecie. 
"PP nagredy, na 2 No! ró b, To nie podobna! © s e zrozumiesz, iż Celina dając Świadectwo przeciw | tujące spiskowców. Roli politycznego denun- | Stanisław od razu rzecz zrozumiał jak się 
— [owo 1 co — Co? O jakiem to świadectwie mówiss? — | Le Bełowi,, przyczyniłaby się głównie do zgu- | cjanta nie może porządna kobieta przyjąć na | należy. 


LEE Ft 


( w. Baradzić, aby przyjść do ostateczn 


b 
2 Pan do drugiego pokoju. A jak wolisz, wyjdzie- 


h 


-- Nie wiem, czy się ślub mój odbyć może ? 
— Alboż co? Nie rozumiem ciebie, nie ro- 
zumiem ciebie zgoła. 
— Panie Ciarski, nabyłem w ostatnich cza- 


spytała się pani Eliza, coraz bardziej zacieka- 
wiona. 
— To głupstwo! duszko ! 


by naszego krewnego i jej dawnego i zażyłego 
znajomego. 


— A to dla czego? Proszę bardzo. 


siebie. 
Pani Eliza śmiała się demonstracyjnie, słu- 
ehając ostatnich słów męża. Inne wrażenie 


— Stanisław bezbożne głupstwa gadał. 
— Przepraszam cię, ale to ty, jak zwykle, 
glupstwa gadasz, mój Eugenjuszu. Nie wiem, 


sach Ż bli mi =- Ależ powiedz mi przecie, o jakie to — Bo Celina ma w swoim ręku dowody, że | zrobiły one tna Kornelu, który teraz rozmowę jak to było ze zniknięciem Celiny, ale tak mi 

alina u tnego przekonania, Kabe mi panna | świadectwo chodzi? Przecie nie masz sekretu | Le Bel zabił pana Hektora Morian. przerwał zapytaniem : się widzi, że to rzecz bardzo nieprawdopo- 

tylko nie odmawia wszelkiej na ajoi, to dlatego przedemną ? — Ja tema nie wierzę. — Przepraszam, ale to, co słyszę, zajęło | dobna, aby Le Bel pannę przemocą wykradał 

VAR > nie chce cofnąć danego słowa, a nie — Żądano, aby Celina złożyła przed sądem — Wierz, albo nie wierz, ale tak jest. mnie bardzo. Niech mi pan będzie łaskaw po- | na to, aby ją zaraz oddać w trzecie ręce. 
| Czy nie jest moim obowiązkiem uwolnić 


Ja 0d prayjetyoh zobowiązań. 
się bardzo nie podoba. To coś 


wygląda jak | 
chce się cofnąć, 7 Sówka człowieka, który sam 


— Nie, panie Ciam: . 3 : 
że jeśli wrócę wolno 85 niech mi pan wierzy, 


Ą > Panni 3: * ię to 
z najserdeczniejszą boleścią." ają zdzj sora 


że przestała mnie nawidzieć, , @ d I 
chwilę wolnego czasu, chciałbyri pA anie 


5 ego po E 
~ wienie, 80 postano 


— To nie dobrze. Służę panu zaraz. Chodź 
My na ulicę i rosmówimy się tam swobodnie. 


z 


4 


świedectwo przeciw Le Belowi, A po części 
także przeciw Głargasse owi. l 

— I ona tego świadectwa odmówiła ? 

— Tak jest. ) 
= A to s jakich powodów? Ciekawa 
jestem. 

— Tych powodów nie zrozumiesz. | 

|, — I owszem, jestem kobietą i lepiej od 
ciebie zrezumiem powody działania kobiet. 

— Teraz nie zrozumiesz, bo pobudki polity- 
czne wpłynęły na postanowienie Celiny. 

— Wiesz, że to, 60 mówisz, zabawiło mnie 
niezmiernie. Z tobą zrobi każda, co sama chce, 
wytłómaczy tobie, co sama chce. I Celina cie- 
bie podpatrzyła, co zresztą mie trudno. Wie, 


— Nie prawda, bo gdyby tak było, pospie- 
szyłaby ze Bwiadectwem, aby zgubić Le Bela. 
Ona go nienawidzi. Wszak pamiętasz, = jakim 
wstrętem opierała się małżeństwn z Le Belem. 

— Ależ Eliso! W imię Boga, rozważ, co 
mówisz! Co innego nie chcieć się za kogob 
wydać, a co innego pokalać ręce krwią znajo. 
mego, choćby był największym winowajcą. 

rz tem, co teraz mówisz, nie ma nic 
politycznego, a ja jestem właśnie chciwą tych 
niby politycznych pobudek, dla których od- 
mówiła świadectwa. One muszą być chyba 
najważniejszemi, kiedy o nich najpierw wspo- 
mniałeś. 


— No! skoroś taka ciekawa, to ci powiem, 


wiedzieć, czy to pan dorobiłeś sam w swejej 
myśli te powody, dla których panna Celina od- 
mawia świadectwa ? 

— Nie, panie Kornelu, ona mnie to mó- 
wiła słowo w słowo i miała zupełną słuszność 
po sobie. Wspomniała przy tem, że panu rgo- 
czy nie wyjaśniła. Bo widzisz, panny mają 
pretensję, aby się narzeczeni sami takich raeczy 
domyślili. A jeśli teras panu jakiś chłód oka- 
zuje, to jedynie dla tego, żeń się tego nie do- 
myślił, żeś jej nie zrozumiał. Ma ci to trochę 
za sło. Ale teraz domyśl się i zrozum, a 
wszystko będzie dobrze. 

— Bardzoście szczęśliwi, żeście tacy łatwo- 
wierni, — odezwała się na to pani Eliza. 


ERO l JE 


Taką bajkę ułożyła sobie, a Gargąsse'a musiała 
Już pierwej nie wiedzieć jakim sposobem posnać. 
To pewne, że nie była mimowolnym jeńcem u 
Głargasse'a, że jej się bardzo podobał, że jego 
tylko kocha i że czasu swojego nie trawiła w 
przedmieściu Świętego Antoniego na samotnem 
rozmyślzniu. łargasse porzucił ją teraz, ale 
ona szachewała dla niego miejsce ciepłe w 
swejem serduszkn. Inaczej być nie może. 
Nic nie chce wyznać sądownie. bo nicby nie 
mogła zaszczytnego dla siebie powiedzieć. 
A nam, czyli raczej tobie, opowiada bajki, bo 
kiedy nie ma Gargasse'a, dobry i pan Wronc: 
wski, nawet bardzo dobry. stanowczo lepszy od 
starego panieństwa.. (Ciąg dalesy nastąpi.) 
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poleca największy skiad konfekcji damskiej 


t. j. zarzutki, pelerynki, prochowniki, bluzki od 350 i suknie. 


wa Lwowie, płac Kalicki liczba 13, 


zastopca AZŻLIĄCY ETIEQ, 


LUAWIK awieDackh 1 Drat z Wiednia 


Otóż pominąwszy błędy gramatyczne i orto- 
graficzne, które dla charakterystyki nienarnszo- 
ne pozostawiliśmy, pominąwszy, że tytuł opustu 
należytości z powodu konwersji zapełnie pomi- 
nięto, zapytujemy świetny ck. urząd podatkowy 
w Radzsiechowie, ewent. wyższe krajowe władze 
skarbowe o łaskawe wyjaśnienie : 

1. od kiedy i na jakiej podstawie wymie- 
rza się należytość od kwoty, na którą dłażnik 
wedle skryptu obowiązany jest hipotekę ubezpie 
czyć, a jeżeli taki obowiązek istnieje, dlaczego 
wymierzono tę należytość tylko od jednorocznej 
kwoty ubezpieczenia; wszak skarb państwa le- 
pszy zrobiłby interes, gdyby ubezpieczenie poli- 
czono przez cały czas trwania amortyzacji, 
a więc w danym wypadku przez lat dwadsie- 
ścia po 2.500 zł., czyli od łącznej kwoty 50 ty- 
sięcy zł, a. w.? : . 

2. dlaczego policzono należytość od całej 
kwoty 6.910-zł., a raczej od zaokrąglonej kwoty 
6920 zł, w którą kaucja już jest wliczona — 
a osobno policzono od kaucji 210 zł., skala II. 
jeszcze 94 et. ? 

3. dlaczego tę skalę II. zastosowano tylko 
do owej „kawcji*, nie zaś do całej pożyczki, 
skoro przecie od kontraktu pożyczki neleżytość 
wedle skali II. obliczoną być winna (co każdy 
kalendarz poucza), nie zaś wedla skali procento- 
wej po '/,”/o m 25°% dodatkiem ? 

Należytość ta wynosiłaby więc co najwyżej 
od kwoty 6.920 zł. kwotę 22 zł. 50 ct., nie zaś 
jak tataj obliczono 44 zł. 19 ct. 

Przypuszczalibyśmy chętnie, że zaszła po- 
myłka, lub nieznajomość ustaw, gdyby spraw 
takich corocznie nie załatwiano tysiące (wobec 
licznych bardzo konwersyj), gdyby te omyłki 
nie były zawsze na szkodę stron, nigdy 
ze8 na szkodę skarbu. 


Kolej elektryczna wa Lwowie. 


Qterta ogólnego berlińskiego Towarzystwa 
dla zakładów i przedsiębiorstw elektrycznych, na 
badowę i ru:h koli elektrycznej we Lwowie, 
przedstawia się w głównych garysach w sposób 
następująey : 

Konecssję praeniesie gmina na towarzystwo 
akcyjne z siedzibą we Lwowie i postara się o 
dotyczące zezwolenie władz. Towarzystwo akcyj- 
ne, zawiązana na lat 50, przypuści guisę do 
adziału w wysokości połowy kapitału, obliczoze- 
go na 669.000, a okrągło 700.000 zł. s prawem 
zamianowania jednego członka do rady zawia- 
dowczej Towarzystwa, której skład co do liezby 
członków, w projekcie nmowy nie jest wymie- 
niony. 

Nim jednak zawiązanie takiego towarzystwa 
akcyjnego nastąpi (bo oczywiście do tego potrze- 
ba czasu dla załatwienia rozmaitych ezynności 
urzędowych) berlińskie towarzystwo elektryczne 
podejmnje się wybudowanie kolei według ko- 
sztorysu z dodatkiem (zu:uglich) innych jeszcze 
dodatkowo (oachtrazlich) oznajmić się mających 
inwestycyj na rachunek konsorcjum, które się 
obowiązuje utworzyć spółkę akcyjną z siedzibą 
we Lwowie. 

Gdyby jednak gmina wolała na własny ra- 


ehunek budować, natenczas owo berlińskie to- 


warzystwo obowiązuje się wykonań budowę dla 
miasta pod rówaemi warunkami i prowadzić 
ruch na podstawie kontrakta dsierżawy; obowią- 
zuje się przytem ponosić wszystkie kossta ru- 
chu. czynić wkłady, potrzebne do utrzymania 
całości, do fanduisa amo:tysacyjuego coro; znie 
wpłacać taką kwotę, jaka na 4 procent liczące 
wystarczyć ma do umorzenia całego kapitału w 
50 latach; włożony kapitał przez czas trwania 
ruchu oprocentowywać po 4 proc., a natomiast 
żąda towarzystwo elektryczne, aby ma gmina z 
nadwyżek zysków lat późniejszych zwróciła mo- 
żebne w pierwazych latach poniesione straty. 
Jeżeli się okaże czysty zysk, natenczas tow. | 
berlińskie otrzyma jedną trzecią. Reszta zaf | 
idzie do podziała równego między tow. berliń | 
skie a gminę. Towarzystwu berlińskiema wolao 
bądzie przekazać ruch trzecim osobom, lnb spół 
kom z udowodnioną kwalifikacią fiasn'ową i 
techniczną. d 
Dodajemy jednak, że w powyższym kapi- 
tale zakładowym (700.000) już jest zawarty ! 
koszt budowy prowizorycznej linji od szkoły św. | 
Zotji na plac wystawy. Do 25. maja 1894 ma 
być gotową linja z dworca do wystawy. Termi 
na budowy innych linij nie są wskazane, tylko 
warunek, i na żądanie gminy towarzystwo ele- 
ktryczne berliń kie w okresie pierwszych 15 lat 
będzie obowiązane budować nowe lisje Gminie 
wolno będzie po 25 latach odkupić całe przed- 
siębiorstwo dla siebie z obowiązkiem dotrzyma- 
nia amortyzacji reszty kapitała akcyjnego i 
opłaty przynajmuiej 5 procent „dywidendy ro- 
cznej od niego. Rozumie się, iż po 50 latach 
kolej z całem urządzeniem staje Bię własnościa 
gminy bezpłatnie. 


43) 


Tajdanica zamka La Roche Morsai 


Romans z francuskiego. 


Właściciel patrzył na nią ze zdziwieniem. 
lecz nie spuszczał z oka dawnych swoich gości. 
Nieznajoma nie była podebną do kobiet, przy- 
chodzących tu zwykle, a szczególniej o tej go- 
e, wto do tzospiessnie askutecznił jej żąda: 
me, W rebki papierowej tuzin jaj czer- 
wonych, podawanych w każdej szynkowni dla 
wsbudzenia pragnienia, podał bochenek chleba 
i litr wina za ośmdziesiąt centymów. 

— [le się należy? — zapytała 

— Dwa franki ośmdziesiąt. 

Z rękami pełnemi, niezgrabnie wyjęła z kie 
aseni jedną ze sztuk złota, danych jej przez 
bankiera. . 

« Na brzęk złota dra) 
uszu. 

Oibrzym $ 
surowo. Jednocześnie — 
wczynie, odprowadrając ]4 
Czy pavi mieszka 


bandyci nadstawili 


trzegł ich miny i spojrzał 
kiej 33 A szepnął prędko dzie- 
do drzwi. 
w tej stronie ? 


— Tak. 

— Czy stąd daleko ? 

— Nie bardse „aj 7 b 

— Idź pani prędko i miej śię NA Da- 
czności. 

Pobiegła szybko. 

Jeden z łobnsów wyszedł za nią, patrząc 


w którą stronę się oddaliła, podczas tego drugi 
rzucił kilka miedziaków na stół. 

Olbrzym zbliżył się do nich, mówiąc: 

— Słuchaj, bladosie, jeżeli urządzicię ka 
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sklepy własne ulica Kopernika l. 3. ulica Halicka l. 11. 
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Tytałem kosztu konserwacji ulic towarzystwo 
będzie płacić gminie rocznie po 35 ct. za metr 
bieżący toru pojedynczego. Jeżeli kapitał akcyj- 
ny osiągnie 6 proc. dywidendy, natenczas gmina 
będzie miała udział w surowych dochodach ru- 
chu, a mianowicie w pierwszych 15 latach 2, w 
drugich 15 latach 8, w dalszych 10 latach 4, a 
w ostatniej dziesiątce lat 5 procent. Z wyjątkiem 
urzędników technicznych, słażba kolejowa ma 
ile możności najprędzej, a najdalej do 5 lat 
składać się z krajowców. Konwersacja z publi- 
cznością polsza, korespondencja z gminą pol:ka. 

„Na dotraymanie oferty składa towarzystwo 
berlińskie 30.000 zł. w berlińskiej „Deutsche 
Bank* a za zwłokę w wykończenia budowy od 
24. do 25. maja 1894 poddaje się grzywnie po 
200, od 26 maja zaś do faktycznego oddania 
liczyć się mającej po 500 zł. dziennie. Dlatego 
Ró rady miejskiej żąda do 15. lipca 1893 
roku. 

i Oferta ta jest wynikiem rokowań, przedsię: 
wziętych przez komisją elektryczną rsdy miej- 
skiej z reprentantami berlińskiego Towarzystwa. 


- KRONIKA. 
"Czas odnowić przedpłatę! 


M powini: seee, goo 
Wo Luomi: sesame, -s gso 


(Za przesyłkę do doma miesiec znie 20 et.) 


Oar 


(dla prenumeratorów „Dz. Poi.“ ) 


inni , kwarta'ni Ł 2 40 ct. 

Na prowinoj: misę | 22 80 et 
j k ini Ł 150 ct. 

NE LWÓWS: misę | Soat 
Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„„Blusżzctu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 

Nowi abonenci kwartalni otrzymają 
jako premję powieść Ohneta „Ostatnia miłość”, 
lub tłamaczoną z sngielskiego wyborną powieść 
„Błędna gwiazda”. 

—— OCET 

W nrze 174. Dzien poł. umieszczoną została 
notatka, ubliżająca osobiście p. Ludwikowi Masło- 
wskiemu. Po wyjaśnieniach, jakie nastąpiły, okazało się, 
że p. Masłowski w sprawie tej pozostawał w debrej 
wierze i dlatego użyte w tej notatce wyrażenia, ubli- 
żająca osobie p. Masłowskiego, niniejszem cofamy. 

Pamiętajmy o fundasi 
Kościuszki. 


Djarjusz iwowski. 

Czwartek 29. czerwoa. 

Teatr hr. Skarbka: „Erou Frou", dramat w 5 
aktach Meilbaca. Jedępasty gościnny występ panny 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich. Po- 
czątak o godz. 7'/, wieczorem. 

Teatr letni: „Nitouche“, operetka w 3 aktach 
a 4 odsłonach Meilhaca i Millauda z muzyką Her- 
re'go. Pierwszy debiut panny Marji Fertner. 


lesienia Tadeusza 


Z życia towarzyskiego. Dnia 27. bm. o godz 
11. rano został pobłogosławiony w kościele OO Ber 
nardynów we Lwowie związek małżeński między 
panną Wandą Skalisz, sierotą po rewidencie kra- 
jowej dyrekeji skarbu, a p. Janem Manulak ie m, 
profesorem gimnazjalnym, 

inb p Adama Dobrowolskiege, dzien- 
mkarza, z panną Stanisławą Szczepankiewi- 
czówną (Dzirytówną), artystką naszego teatru, od- 
będzie się w Krakowie w kościel> N. P. Marji d. 
1. lipca o godz, 11. rano. 

Dnia 22. bm. odbył się w kościele ów. Anny 
we Lwowie ślub de. Kleina, z pauną Wandą 
Piwerustzówną. Błogosławieństwa udzielił ka. 
Bandis, wuj panny młodej, w asystencji ks. Jana 
Stupczyńskiego, proboszcza z Podhajec, a był. dy- 
rektora szkoły PH. Benedyktynek, w której panna 
Piwernetzówna odebrał, wychowanie, i ks. Polka ze 
Lwowa. Chór „Koha* odśpiewał „Veni Creator“ kom- 
pozycji sweg» dyrygenta p. Orłowskiego. 

Onegdaj w prywatnej kaplicy ks. kardynała Du- 
uujewskiego odbyły się zaślubiny panny Marji Bołoz 


zydenta sądu kraj. krak. i Marji z Torakowiczów, 
z dr. Marjanem Lisowieckim. 


z ATAT 


wał, to powiem kto jest sprawcą. 
daczka, co niema kawałka chleba w doma ! 
Drugi uderzył po pustej kieszeni od ka- 


' mizelki, mówiąc krzykliwym i przeciągłym 
' głosem : J 
— (łapcze! jak się ma dobrą okazję to 


| się jej nie opuszcza. 


— Dobrze wiedzieć, złodziejskie nasienie... 
Będziemy czuwać ! 

— Dla czego ? 

— No, no — wiadomo, 
znaczyć. 

Bładas odpowiedział na to, zwracając się do 
towarzydza : 

— Ohodź Taraud, Moulin-Rougo jaż zamy- 
kają, a my tu siedzimy jeszcze. 

Za chwilą już ich nie było. 

Skrzydła Moulin-Rovge stały jaż spokojnie, 
lecz światło czerwone daleko rzucało swój od- 
blask krwawy. Ciemność w sąsiednich ulicach 
tembardziej zdawała sią ponurą i straszną po tej 
powodzi Światła. 

Młoda dziewczyna zniknęła w ciemnościach, 
przejęta obawą pod wrażeniem słów tylko co 
usłyszanych i z trwogą patrzą” na ciche ciemne 
ulice, śpieseyła się, idą: pod górę ulicy Hondon, 

szystkie domy już dawno były pozamykane, 
a żalnaje i okiennice pospuszczane, jak gdyby 
praed napadem złoczyń ów lub włóczęgów. 

„ Kilka latarń gazowych słaba dawało światło» 
sni jednegu serżanta nie było widać w pobliżn, 
ci zwykle tataj się ni: ukazują za to pełao ich 
w środku miasta. Od csasa do czasu zapóźciony 
przechodzień powracał do domu, gałopem prze- 
biega'ąc obok dziewczyny. 

Z głębi d.lszego Paryżu szmer głachy dola- 
tywał, czypiąc wrażenie przypływu morskiego. 
To powozy, u:oszące pabliczność z teatrów do 
„domu, tylko tutaj żadaego widać nie było, ta- 
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Antoniewiczównej, córki śp. Jakóba, b. pre- ! 


się to m : 
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DZIENNIE POLSKI z dnia 20. Czerwca 1893 r. 


W kościele św. Mikołaja w Krakowie pobłogo- 
sławiony zostanie dziś związek małżeński panny Ho- 
noraty Rozmanitównej, z p. Janem Jachuń- 
ski m. 

Kalendarz. Czwartek (29.): Piotra i Pawła. 
Wschód słońca o godxinie 4. minut 8, zashód e 
godzinie 7. minut 57. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 

Kalend rybacki. Przez cały czerwiec nie 
wolno łowić: brzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka 
samicy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepisaną. 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczycielami szkół ludowych: Helenę Bere- 
zowską nauczycielką młodszą  2-klasowej szkoły 
w Chorostkowie; Franciszka Krupę nauczycielem 
w Ostrowie (pod Przemyślem); Marię Bobkównę 
w Sierakoścach; Pawła Mysaka w Darowicach; Fer- 
dynanda Jurasseka w Michałkowie ; Wojciecha Zająca 
w Gródku; Luiwika Skóreckiego kierującym nauczy- 
cielem i Marję Zofijowskę młodszą nauczycielką 
2-klasowej szkoły w Kaczanówce; Stanisława Bryje- 
wskiego nauczycielem w Łopusznej; Onufrego Sołtysa 
w Qzystyłowie; Józefa Szafłarskiego w  Zaskalu; 
Ignacego Szpędrowskiego w Harklowej; Andrzeja 
Pałysa w Drabiniance; Marję Nowackę kierującą na- 
uczycielką 2-klasowej szkoły w Uhryńkowcach; Jana 
Balickiego kierującym nauczycielem 2 klasowej szkoły 
w  Winiatyńcach; Adolfa Stanisława  Biegeleisena 
młodszym naue.ycielem 2 klasowej szkoły w Toustem; 
Michała Gustawicza nauczycielem w Laszkach Za- 
wiązanych; Izraela Moszkowitza nauczyciel:m religji 
mojżeszowej 4-klasowej szkoły męskiej w Gródku; 
Michała Komoniekiego kierującym nauczycielem 3 
klasowej szkoły w Pistyniu; Łukasza Harmacija nau 
czycielem w Tudiowie; Emila Kasijowicza kierującym 
nauczycielem 3 klasowej szkoły w Kobakach; Jana 
Zahaczewskiego kiernjącym nauczycielem 2 klasowej 
szkoły w Świrzu; Józefa Chmielewskiego nauczycie- 
lam w Chołojowie na Babiczu; Marję Kijakównę na- 
uczycielką w Ubiniu; Ludmiłę Szołginiankę nauczy- 
cielką młodszą 2 kl:sowej szkoły w Witkowie No- 
wym; Jakóba Prychitkę nauczycielem w Opłucku; 
Romana Bukałę w Wysokiej; Józefa Fastnachta 
w Kopysnie; Dymitra Dnbickiego w Bereźniey; Wa- 
lerję Fruzińskę młodszą nauczycielką 2-klagowej szkoły 
w Skolem; Jana S<ndurskiego nauczycielem w Ko- 
ziowej; Felicjana Truszkowskiego w Krzemienicy; 
Zofię Peszkowskę w Krzeczowicach. 

Dodatsk pięcioletni przyzuała rada szkolna kra 
jowa Michałowi Sękowskiemu, profesorowi gimnazjum 
w Nowym Sączu, jako piąty dodatek pięcioletni; Julju- 
szowi Miklaszewskiemu, profesorowi gimnazjum św. 
Anny w Krakowie, jake trzeci dodatek pięcioletni. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykanta sądowego Józefa Karpińssiego auskultan- 
tem sądowym dla swego okręgu. 

Sprawa polepszenia bytu sędziów powiatowych, 


| podniesiona przez pruzydenta sądu wyższego w Kra- 


| 


kowie, p. Zborowskiego we Wiedniu u ministra sprawie- 
dliwości, edniogła ten pożądany skutek, iż min. spra- 
wiedliwośei zażądały w tym względzie od prezydenta 
i sądu krajowego wyższego w Krakowie odpowiednich 
wniosków. Nad spiawą tą zastanawiał się w zeszłym 
tygodniu sąd krajowy wyźszy w Krakowie i uchwa- 
lono jako zasadę, aby sędziowie powiatowi w miej: 
scach, gdzie są starostwa powiatowe, tudzież sędziowie 
powiatowi w Podgórzu i w Oświęcimie byli w ran 
dze radoów . „krajowego, ozyli co do płacy 
1 rangi przeniesieni £% rangi ósmej do rangi s'ódmej. 

Ze sfer kelejowych. Jak donoszą z Wiednia, 
pan Feliks Rob.rt Hahn, inspektor kolai państwo 
wych został mianowany zastępcą szefa departamentu 
sekretarjatu. 

Pan Hahn zjednał sobie, jako sekretarz prezy- 
djaluy kolei Karola Ludwika, sympatję i powsżłania 
nietylko u kolegów i podwładnych, ale takża w vaj- 
szerszych kołach publiczności — to t:ż wiadomość o 
tej nominacji została bardzo przychylnie przyjętą 

Nadto zamianowała jeneralna dyrekcja p. Pu- 
zdrowskiego i kilku innych jeszcze starszych 
urzędników zastępcami naczelników oddziałów. 

Z przykrością natomiast dowia ujemny się, że p. 
Lange, zasłażony naczelnik stacji we Lwowie, zmu- 
szeny przez jenerslną dyrekcję — nosi się z zamia- 
rem podauia na pensję. 

Z uniwersytetu Pp. Henryk Berger i B 
Bardach, obaj rodem ze Lwowa, uzyskali na uni- 
wersytecie w Gracu stopień doktorów wszech rauk 
lekarskich. 

Egzamin. P. Aleksander Żurakowski, prakty- 
kant powiatowej dyrekcji skarbu w Kołomyi, złożył 
w tutejsz*m namiestniewie egzamin z rachunkowości 
państwowej i ogólnej 

Echo demonstracji wiedeńskiej. Od p. Wło- 
dzimierza Ławrowskiego, słuchacza wydziału 


lekarskiego na uniwersjtecie wiedeńskim, 0:rzymu 
uprzejmie o 8ptn- 


W tej samej chwili z za węgła przeciwle 
głego muru ukazały się dwie ludzkie postacie i | 


dał się słyszeć ochrypły głos: 
— Btój!.. 
Miejsce doskonala się nadawało do napadu. 
Naprzeciwko grupy; złożonej z młodej dziewczy: 


w numerze 172. Dziennika (z dnia 23. 


RZ ELAn WO RZAD ATZ | TIAN, m e 


ciw metropolicie Sembratowiczowi miał się znajdować 


( między innymi i akademik Ławrowski. O ile mi 
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wiadomo, nie ma na wszechnicy wiedeńskiej drugiego 
studenta Rusina, noszącego powyższe nazwisko, prócz 
mnie; ja zaś już od czterech tygodni spokojnie uży- 
wam wiejskiego zacisza i w sprawie wyżej wy- 
mienionej zamieszany nie byłem i nie 
jestem. Gdyby zaś powyższa wiadomość miała być 
rzeczywiście prawdziwą, oświadczam, iż mej oso- 
by ona dotyczyć nie może. 

Również jaknajuprzejmiej upraszam i inne dzien- 
niki, w których mogła być podaną owa wieść, o po- 
wtórzenie dzisiejszego sprostowania 
mego.“ 

Wycieczka lwowskiej straży ochotniczej odbędzie 
się dzisiaj — jeśli tyłko nieba okażą się dla naszych 
dzielnych strażaków łaskawsze, aniżeli dotychczas 
i uszezęśliwią ich nareszcie daiem pogodnym. — 
Program zabawy nie został zmieniony. Spodziewać się 
należy, że publiczność poprze cele towarzystwa, 

Temperatura, Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -L 136'0., na- 
wyższa + 18'470., najniższa ~} 7:60. á i 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunkoł połudn.- 
zachodni, co do siły słaby (2); średnia temperatura 
doby podniesie się do -|- 1970., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilęctność powietrza zmniej- 
szy się do 70 proe.; opadu nie będzie, pogoda. 

Wizytacja szkół. Wiceprezydent rady szkolnej 
krajowej, dr. Bobrzyński, bawił w Nowym Sączu, 
gdzie zwidził tamtejsze gimnazjum, był obssny na 
lekcjach kilku profesorów, a następnie wizytował 
szkoły ludowe w Nowym i Starym Sączu. 


Ks. metropolita Ssmbr. towiez otrzymał na- 
stępujący telegram kondolencyjny: „Rada powiatowa 
w Turce, oburzona niegodziwą napaścią, składa u 
stóp Waszej Ekscelencji zapewnienie największej czci 
i hołdu Bronisław Osuchowski, marszałek powia- 
towy.“ 

Areyks. Rainerowla — czytamy w Czasie — 
przybyl: wczoraj (26. bm ) do Krakowa. Mianowicie 
arcyksiążę przybył z Sambora o godz. 8 20 wieczo- 
rem i zatrzymał się na dworcu kolejowym, oczekując 
na swą małżonkę arcyksiężnę Marję Karolinę. Na 
dworcu przywitali arcyksięcia: komendant korpusu 
Krieghemmer, zastępea delegata sekretarz namiestni 
ctwa br. Starzeński, oraz radca policji dr. Kaiser. 
Po upływie 25 minut przybyła pociągiem z Wiednia 
małżonka arcyksięcia razem z ks Zuzanną Czarto- 
ryską, w towarzystwie ochmistrza dworu hr. Rosen- 
berga i damy dworu bar. Trauttmannsdorf. Arcy- 
księżnie Marji Karolinie podano wspaniały bukiet. 
Arcyksięstwó wraz z orszakiem odjechali do Grand 
hotelu, gdzie zamieszkali. Nazajutrz rano o godz. 9. 
powozami udali się do Izdebnika, ce«lem obejrzenia 
tych dóbr, będących ich własnością. Powrót arcy- 
księstwa zapowiedziany jest na czwartek d. 29. bm, 
poczem odwidzą oni ks. Czartoryskich na Woli, gdzie 
będą także na obiedzie, a następnie powrócą do 
Wiednia. : 

Zmiany własności w Księstwie Poznańskiem. 
Dobra Kobylec w powiecie wągrowieckim, obszaru 
1800 morgów. nabył od dotychczasowego właściciela, 
pana Majewskiego p. Wandrey z Wrocławia, za 
cenę 280.000 marek. Pan Michał Szezaniecki 


z Nawry (Prusy zach.), nabył od spadkobierców 
Muellera wieś Mażanki, obszaru 700 morgów za 
153.000 m. 


Do Szczawnicy przybyło od 20. maja do 20. 
czerwca 207 drużyn, 391 osób 

Podziękowanie. Sanok w czerwcu. Rada po- 
wiatowa sanocka i powiatowe towarzystwo zaliczkowe 
sanockie udzieliły po 50 zł. zasiłku iutejszemu „So- 
kołowi* na budowę sali gimnastycznej. Za te datki, 
już po raz wtóry „Sokołowi* udzielane, składamy 
niniejszem podziękowanie obu szanownym instytucjom, 
a nadto osobno szanownej radzie nadzorczej towarzy- 
stwa zaliczkowego, która z własnego popędu przed- 
łożyła dotyczący wniosek walnemu zgromadzeniu to- 


warzystwa. QCzołem! Za wydział towarzystwa gi- 
mnastyczego „Sokół* w Sanoku: Dr. K. Zaleski, 
przewodniczący. Roman Vetulani, sekretarz. 


Z Kołomyi. P. S. Koch, dzierżawca hotelu Eu- 
ropejskiego i kawiarni w Kołomyi, uprasza nas 0 
stwierdzenie, że arcyksiąże Rainer w czasie pobytu 
swego w Kołomyi nie zamieszkał — jak te mylnie 
podano w pismach krajowych — w hotelu p- Łabędz- 
kiej, która obecnie Żadnego hotełu nie dzierżawi, 
leez w hotelu Europejskim, którego dzierżawcą od 
lat pięciu jest właśnie p. Koch. i 
U ewa z piorunami nawidziła Stanisławów i 
cę wa eżwartek duia 22 b. m. wyrządzając 
wielkie szkody w ogrodach i polach. Również ucier 
piaty znacznie od takowej cegieluie i budowy do 
Ułewa ta podobuą była do powodzi w mie- 
ście W roku 1888. Część ulicy Gołachowskiego i 
część Sobieskiego przed kawiarniami, stała kilka go- 
dziu pod wodą przedstawiając się jak jedno wielkie 
Jezioro bazustanaie podsycane wolą. nadpływającą 
strumieniami z ulicy Gołuchowskiego. Woda ta prze: 
rwała na godzinę komunikację z ulicami Gołucho- 
wskiego, Sobieskiego i Lipową, pozalewała chodniki 
i wdarła się do piwnie. Wskutek tego aawalnego 


okoli 


bezpicezcństwa, w jakiem pozostawała Nie chciała 
wołać pomocy, widząc, iż byłoby to nadaremnie. 
— Czego chcecie? — zapytała, usiłując 
mówić bez drżenia w głosie. 
Złoczyńcy popełoili wielki błąd. Cheieli 


: z niej zażartować i zabawić się dowcipem. 


'nmy i dwóch złoczyńców, nlica Tourtaqne prze- | 
rzynała na dwie części smutay, ponury plac, | 
okolony murom Był to cmentarz du Nord, . 
olbrzymia przestrzeń, zapełniona trupami, na ' 


l 
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lewo i na prawo ulic» Chasselonp, zabudowana 
małemi domsmi z gipsu, pomiędzy wielkiemi pla- 
cami, a raczej składem wszelkiego rodzaju ru- 


pieci i zgnilizny wielkiego miasta, kapą Śmieci | 


zapowietrzonych. siejący ch tyfus i gorączkę, kró- ` 


lestwo gałganiarzy i wszólkiego błota, drugi 
prawdziwy cmentarz śmieci Paryża, 


' przyjażai, to 


W doma:b, zamiesekałych po największej : 


części przez biednych urzędników, robotników z 
fabryki gazu konduktorów omnibusowych, zmę- 
czonych całodzienną pracą, spali wszyscy głębo- 
kim snem, obojętni na nocne napady, przyzwy- 
czajeni do bójek uliczaych, głusi na rozpaczliwe 
krzyki ofiar rozbójników. 


Usłyszawszy rozkaz takim tonem od dwóch 


współników, nieszczęśliwa zadrżała. _ RZ: 

Przestrogi, dane przez właściciela winiarn), 
przyszły jej na myśl, oraz zaczęła gorzko ża 
łować, że nie przyjęła pomocy wspaniałomyśine- 
go protektora. 

Lecz w tej chwili zapóźno było Żałowaś, 
szczęściem, iż odważną była. 

W jednej chwili zdała sobie sprawę z nie- 


FIJOŁAKOWA. 


WODA 


Usuwa z twarzy prysrcze, liszaje, trądziki, pierzeb„ienie i łaszczonie skóry, 
wygładza zmarszezki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelizaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo - kygieniczny został oószczegól- 
z ai -= E n Oi szodniazci 14 :okioi_ 2 Kra kasia 


; m nich, zbliżając się o parę 


bladasie — odparł jeden 
kroków — panienka 
chce wiedzieć, co my chcemy. Cóżbyśmy „mogli 
clcieć od młodej dziewczyny ? Odprowadzić gi 
wałek drogi i powiedzieć kilka przyjacielski 
słówek do uszka. 

Postąpił jeszcze bliżej. Joanna cofnęła Się, 
mówiąc: 

— Nie zbliżajcie się, 


Koga? pac gan ; Czy nieboszczy 


i i iacha. 
» leżą ? To nie wielka pociec s 
Eo ARE. eE w pomoc towarzyszowi, 
Dalej zawołał — nie mamy czasu 

do stracenia, moja sarenko. Odmawiasz nam 
) dawaj pieniądze. 

Drugi rzucił się naprzód. 

dak IE pionądze aas nsdchodnił 

— udzie niądze .. dawaj t 
zawołał: rozkazująco, podnosząc KARO 53 4 
pis są | nie krzycz. to amierag, która Iray 

Kroki coraz się zbliżały. Na ich odgłos na 
pastnik na chwilę się odwrócił i to ich zgubiło. 

Butelka z winem, którą trzymała w reku 
młoda dziewczyna spadła mu na czaszkę jak ma- 
czuge. | 

Zachwiał się, oślepiony krwią. spływającą 
Z rany zadanej, kawałka szkła z butelki, 
lecz trzymał się na nogach. . 

Bladas rzucił się na pomoc towarzyszowi. 

Dziewczyna uciekała, wołając ratunkn. Po- 


— Czy słyszysz, 


bo zawołam 0 pomoc! 
Gmiać jeszcze lepiej. 


— 


A ZAC NY A ATLETYKI TTE 27 PE ma a NE a aa M MA e 


odświeża i nadaje twarzy przyjemną 
natur»lu 
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. 
"r i; do natychmiastowego farbowauia 


Puder hygieniczny 


` w ki CP. 


—wuziilarnc: aa mz 


OR 
deszczu obie Bystrzyce wezbcały ponownie. Podczas 
ulewy uderzył piornn w komin realności p. dr. 
Jachny przy ulicy Sedelmajerowskiej — nie uczynił 
jednak żadnej większej szkody. 


Historja katastrofy w Pile jest następująca : 
W miejscu, gdzie obecnie wytryska źródło artozyj. 
skie, była dawniej zwykła studnia. Przy przeszło. 
rocznej rewizji wszystkich Źródeł — wobec niebez- 
pieczeństwa cholery — zrewidowano i ową studnię, 
z której wodę uznano za niezdatną do picia. Naka. 
Zano głębsze wiercenia i ponieważ otrzymana woda 
Żawsze jeszcze niezdatną do picia się okazała, wier- 
cono aż do 5% metrów. Wówczas wytrysnął Z ogro- 
mną siłą strumień piaskiem zamulonej wody. Ażeby 
otrzymać czystą wodę, wiercono jeszcze głębiej, ale 
rura zapchała się i woda przestała płynąć. Wesku- 
tek wiercenia obluzowała się ziemia obok rury. 
Wkrótce ujrzano tam wodę wytryskującą, z dnia 
na dzień coraz gwałtowniej. Wtedy rozpoczęły się 
pierwsze bezskuteczne próby zatamowania źródła, 
Wielkie trudności sprawia mianowicie różnolitość po- 
kladów ziemi, ma której stoi miasto Piła. Jak sta- 
rzy ludzie opewiadają, były w miejscu, gdzie obe- 
| enie rozciągają się ulice, wielkie zarybnione stawy. 
Ludność zatrudniała się prawie wyłącznie rybo- 
łowstwem. Z czasem z postępującym rozrostem 
miasta zasypano stawy i pobudowano w tem miejscu 
domostwa. 
Z Petersburga telegrafnią do Kurj. warsz.: 
Na zebraniu ogólnem akcjonarjuszów kolei nadwiślań. 
skiej pnwełano na dyrektora zarządu Władysława 
a 0 na kandydatów na dyrektorów Leona 
AE Az ; 
Ela A OA e Jastrzębskiego, Erazma 
Radni w spodnicach. Donoszą z Paryża: Pani 
Hubertyna Auelert, jedna z tutejszych emancypantek 
napisała do rady miejskiej list, wzywający aby 
słowa wprowadzono w ezyn i przyznano kobietom 
udział w zarządzie miastem. Na Początku propo- 
nuje autorka listu, aby kobiety w każdym z dwu- 
dziestu okręgów miasta wybrały po jednej  delegatce 


do rady; delegatki te, nie mając prawa głosowania, 
mogłyby jednak zabierać głos na posiedzenich ko- 
misyj, a aawet oałej rady we wszystkich sprawach, 


i kobiecą część ludności. 

sobliwą zmową urządzili starcy, zuaj 

przytułek w specjalnym zakładzie w Nanterre ei i 
czyli oni administracji, iż... zamorzą się głedem, jeśli 
im nie będą dawać lepstego jadła... 

Tajemnicza tragedja. Pod Canterbury, w Anglji, 
znaleziono w lesie Cvckering zwłoki państwa Stoer. 
Leżący obok rewolwer wskazywał rodzaj Śmierci. 
Herman Stoer, poeta, którego utwory nie cieszyły się 
zbytnią popularnością, był synem zamożnego właści- 
ciela fabryki atramentu w Londynie pod firmą „Stoer 
et Coles.“ Pochodząc z Niemców, w Niemczech 
szukał żony i ożenił się z bardzo Przystojną, miłą 
panienką, nie liczącą więcej nad 19 lat życia. Wy- 

| jechawszy z Londynu na parę tygodni, jak mówili, 
aby odetchnąć Świeżem powietrzem, do Canterbury, 
całe dnia spędzali tam na wycieczkach w okolicę, 
upodobawszy sobie szczególniej las Cockering. W ze- 
szły piątek wyszli również rano z domu, a kiedy na 
noc nie powrócili, gospodyni ich sądziła, że zasko- 
czeni nocą w dalekiej wycieczce, nocują w której 
z okolicznych wiosek. Jednocześnie jednak para przy- 
jaciół Stosr'a otrzymała od niego listy, w których 
donosi o powziętym przez oboje zamiarze samobój- 
stwa. Przebywszy natychmiast do Canterbury, zajęli 
się poszukiwaniami i istotnie na wagórku panującym 
nad doliną rzeki Stour, znaleźli zwłoki obojga. Ona 
leżała ze spokojnie złożonemi rękami, on zaś ze zło- 
żoną na jej ramieniu głową, dotykając prawą ręką 
rewolweru. Na obojgu leżał przewiązany żałobną 
wstążką, wieniec. upleciony z róż dzikich. W jednym 
z pozostałych listów pisze Stoer: „Jak potok górski 
spotykający swe siostrzyce w dolinie, tak i my oze- 
EE SKC do morza — morza prawdy, 
spra wości, które na ziemi i 
cemi dźwiękami, niozem.* pł" Oraighrsea 
Flegma angielska. Jedno z pism londyńskich 
ogłasza jako przykład angielskisgo usposobienia fie= 
gmatycznego, następującę anegdotę, zaręczając za jej 
autentyczność : Podczas zeszłorocznej jesieni, pan W. 
Draggs wsiadł do dorożki i kazał się zawieść do 
me jachu, oczekującego nań w przystani Brighton. 
Jsladsjąc, polecił woźaicy, by poczekał na jego 
Powrót. Sir Draggs wsiadł na okręt, aby się praeje- 
chać ni:co po morzu, ale niebawem, odbiwszy od 
brzegu, zmienił zamiar i postanowił odbyć podróż 
naokoło świata. Dorożkarz czekał tymczasem na brzegn 
zatoki Brighton. Minął dzień, dwe dni, tydzień A 
tygodnie — dorożkarz nie opuszczał swego stanowi- 
ska. Poprosił jednak władzę o pozwolenie rozbicia 
namictu, pod którym ulokował siebie, konia i powóz. 
Minął rok, dcrożkarz siedział w swym namiocie, pa- 
liz fajkę i trzaskał biczem. Pewnego dnia sygnalizują 
przybycie jachtu i sir Draggs wysiada na brzeg. 
Pierwszą osobą, z którą się spotyka, jest dorożkarz. 
Sir Draggs nie okazuje najmniejszego zdziwienia na 
jego widok. | 
ia y fright — powiada — ilem panu winien ? 

Ożmica wręcza mu dokładnie zestawiony ra- 

chunek, opiewający na 1.500 franków. Sir Draggs 


łożenie jej było krytyczne, została posbawioną 
jedynej broni. Sądzuła iż jest zgubioną. 

Lecz nagle, szybki jak błyskawica młody 
człowiek rzucił się pomiędzy dwóch złoczyńców, 
a ich ofar a A krwi i 

— Upuść mu trochę krwi — zarycza 

Bladas bardzo byłby rad to osy aa 
nóż wypadł mu z ręki. Palce nowopr yt 
ściskały ma z całej siły rękę a d Przy dyłego 
ścią powaliło go na ziemię, r, uderzenie pie- 

Pozostał zemdlon r 

Jego towarzysz J na chodniku. 
twarzą, uciekał, co i 
ce w cieniach noe í 


Ź astąpiła cisza, żadne okno się nie otwo- 
, agen policjant nie nadbiegł, dziewczyną 
Pozostała gama naprzeciwko swego wybawcy. 

— Już po wszystkiem — odezwał się ten- 
że, — Nie obawiaj się pani, gdyż cię nie pogo- 
stawię samą. ` 

sd Jakże panu jestem wdzięczną ! 

— Gdzie pani mieszka 

— O parę kroków ztąd., 

— W której stronie ? 

— Około drogi do Carrieres. 

— Nie znam. Co za pustka! Jak można 
mieszkać w tak niebezpiecznem miejseu ? 

— Stało się to przypadkiem, a przytsm, je. 
żeli mam wyznać prawdę, z potrzeby l... 

Odpowiadała zaledwie zrozumiałym głosem. 
Scena ta trwała kilka minut. Oboje szli dalej 
powoli. 

Na roga ulicy Daaremont, mały staruszek 
dogonił ich zdyszany, „ocierając pot z czoła, 
Wszyscy się zatrzymali. 
twarz młodego człowieka. 


(Cian dalszy nastąpi 


krwią zalany, ze zranioną 
ał siły, zniknąwszy wkrót- 


rzy 


-= maa 


białóść i delikatnoś 


Światło latarni padło na « 


a | DZIENNIK POLSKI z dnia %9. Czerwca 1898. R 
(KM Z a Ea. PZA A A 
3 C zz NA : e 3 i GB Ą 
i wyjmuje czek swego banku, wypełnia go i oddaje 04 rpa p e upił Sa s Aa Mak: po pó „Portret dr. F.“ i „Portrety | parteż 11, centram 90, bawarski związek chłop- | Wittego i Kriwosnesina, tudzież kontrolora pań- 
f i r ma r e Bię zmęczylda i 0 z . . 9 
i woźnicy. po sye go w Bec RAY = n a a aa ski 2, Welfów 7, Polaków 19, Dańczyk 1, Al- Í stwowego Filipowa w najbrutalniejssych wyra- 


| 
Í 


ogier. 8 letni (jeździec por. 


k nal, skaprysił 


a z piąsała sią między nAtejstą* 


© Zawieź mnie teraz do jakiego Hieteln. 

Wsiada do powozu i po chwili przybywa przedę 
bramę hotelu. Sir Draggs wysiada i powiada do/wo 
źnicy, iż może odjechać. 

— A mój kurs? 

— Prawda. 

I sir Draggs zapłacił jeszcze Š szelicgi za kurs 
z przystani do hotelu. 
=N Si non e vero, a ben trovato. 

Dyrekcja wyztawy krajowej w odpowiedzi na 
liczne zapytania, 2 różnych stron otrzymane, oświadcza, 
iż w oddziale VLI. grupy drugiej (chów koni) pt. 
„remonty chowu hodowców 7 przypuszczeniem Wafa- 
chów“, dopuszczone są konie począwszy od lat 5 do 
skończonych lat 7. 

Wzłot balonu nie przyszedł wczoraj da skutku, 
a to z powodu niepogody, która nie sprzyja widocznie 
p. Szymańskiemu. Chege się raz jeszcze zaproduko- 
wać wa Lwowie, seronauia zapowiada wzloń na dzi- 
siaj, naturalnie z zastrzeżeniem pogody. 

[m] Totalizator lwowski, chociaż uległ w o- 
statnich czesach pożądanym zmianom, nie funguje je- 
szcze W ten sposób, jak na torach zagranicznych, 
gdyż obliczenia nie podlegają publicznej kontroli. Nie 
dziw więc, że bardzo ©zęsto przychodzi do n:eporozu- 
mień. Na wszystkich większych terach zagranicznych 
totalizator wystewia na widok publiczny tablicg, na 
której jest wykazana suma wkładek na każdego Ko- 
nia, oraz dalsze obliczenie. "Tymczasem we Lwowie 
obliczenie odbywa się w taj mnicy „ay, £amkniętych 
drzwiach. Nie chcemy przez to twierdzić, iż dzieją 
sig jakiekolwiek nadużycia, ale publiczne ść powinna 

być dokładnie infurmowaną, tembardziej tam, gdzie 

się rozchodzi o rozdział wygranych. Spodziąwamj ię, 
że dyrekcja wyścigów Wyda stosowne zupządzenie i 
że już dzisiaj odnośne tablice zostanę PO każdym 
biegu wystawione. 

Mógłby ktoś zarzucić, że istnieją maszyny, które 
uwidoozniają poiedyncze "wkładki; nieste aty, jest to 
rzeczą nie wystarczającą, gdyż maszyn takich jest 
ośm i nie dają one ogólnego obrazu stawęk 

Przy tej sposobności podnieść musimy, że zupeł- 
nie niepotrzebnie na kierownika totalizatora powołano 
jakiigoś Wiedeńcz;yka. Przecież manipulacja z 
totalizatorem nie jest tak bardzo trndna i wymaga 
co najwięcej dokładnej znajomości tabliezki mnożenia, 
Zresztą, obecny kierownik totalizatora, którego nomi- 
nację ogłosiła wiedeńska Gazeta sportowa, zwidzał 
na koszt Towarzystwa zagraniczne tory i nabył pra- 
wdopodobnie dość BE w BZU wygranych. 

Zapiski zamiejsco ke. 

Złoczów. Złoczowski „Sokoł* urządza w nio- 


dzielę. dnia 2. lipca rb. festyn w połączeniu 
z ćwiczeniami gimnastycznymi, w których wezmą 
udział „Sokoły“ miejscowi, lwowsey, taraopolscy, 


brodzcy i załozieccy. 


Wyścigi konne we Lwowie, 


(Wtorek — drugi dzień). 

Wśród ulewnego deszczu, który chwilami 
tylko folgował nieco, aby nstąpić miejsca rzęsi- 
stemu kapuśriaczkowi, rozpoczęły się ząpasy w 
drugim dniu wyścigów. Dojmujący chłód wpły- 
ngt nadto także na bardzo szczupły udział pu- 

| 
| 
| 


bliczności. 
Przed rozpoczęciem biegów przybył arcyksią- 


' %ę Leopold Salvator, powitany przez muzykę hy- 


LT cesarskim. 
De biega pierwszego o nagrodę namiestnika 
Badeniego 500 sł. na metę 1:600 z Zapis" 
aych' 16 koni, wyszły do startu tylko trzy: „Di- 
rector* wałach pełneletni hr. Ciam Martinitza 
(jeździec właściciel), „Pojacza* br. Erlangera 
Miklos) i „I nco- 
gnito“ wałach 3 letni ze stajni grakownickiej 
(jeździec p. Ostaszewski) Z początku „Incogni 
© szedł pysznie, zdradzając chętkę przeprowa- 
dzenią całego biegu. Niestety, w połowie mety 
„wziął“ go „Pojacza,” który przyszedł pier- 
wszy, a później „Director,“ który był drugi. tak, 
że „incognito“ zdradził swe incognito jako koń bez 
miejsca, Totalizator nagrodził wielbicieli „Poja- 
csa“ zwrotem wkładki, a przegrywający mogli 
się pocieszyć tem, że -- deszcz przestał padać. 
"drugim biegu o nagrodę „Antonińską* 
fundacji Józefa hr. Potockiego, na metę 3000 me- 
og, 4-letni 


trów, rywalizowały: „Niepewn y“ 
, klacz 


Wacława hr. Baworowskiego „Daphne 
Ś-letnia br. Eulangera, „Frant“ ogier 'g.letni 
Oskara hrabiego Potockiego (Nefrelda) i „Pre- 
zont“ og. 4-letni St. Pieńczykowokiego. W bie- 
gu tym było mianowanych 10 koni, szły tylko 
cztery. Bieg prowadził „Niepewny“; — w` po- 
łowie mety wziął górę „Frant“, ale wkrótce 
prześcignęja go „Daphne” i stanęła pierwsza u 
"mety, co prawda, pe zaciętej walce Z „Frantera”, 
który saledwie o długość głowy "pozo: stał w 
tyle. „Pregont“ i nNiepewny* — bez 
Totalizator přacił 10 zł. za 5. 
Wielkie zainteresowanie rozbudził bieg 

AL œnagrode cesarską I klasy 
3000 zł. Meta 2400 R”. Z 12 mienowanych 
poszło w zapasy 5 koni: „Atheist“ hr. Bawo. 
«skiego Wacława, „Korszakć eg. Blend br. | 
Kinsky’ ego, „Kordisn“ og, 38-letni, p. Krzy- ; 
sztofowicza, dalej „Volosca* klacz 3-letnia, | 
F. Ścazigbiny i Te limena” klacz 3-lotnia 
hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa. Ta osts- 
tnia była faworytką publiczności i najsilniej na 
totalizatorze tw wiele sympatyj posiadała 
także nVolosoa“, Wśród zmiennych kolei biegu, 
„Kordjan*, który początkowo naprzód się wysu- 
nagle i w połowie mety, wysko- 
czywszy Z !0TU, zrzucił swego jeźdaca, J. Fa 
che'a z siodła. Dżokej, który nie poniósł na 
Szczęście wielkiego zawanuku. schwycił przy po- 
Mocy ułanów niesfornego umaka i odprowadził 
go do stajni. Od słupa dystansowego zacięta walka 


| 
| 
a „Waloscą”, 


miejsca 


ńczyła się zwycięstwem pierwszego o dwie 
za glowy. „Atheista“ tedy po raz drugi try- 
mii e torze lwowskim. Trzecia przyszła 

a za nią wreszcie „Korsak“, Ufa- 

3 w kolory hr. Baworowskiego zogaroęli epo 


a wy. pa z kieszeni coke. „Veloskiś 
e to 
45 zł. za 5 sł. albowiem  totalizator płacił 
Bieg czw 


f tr. Jockey- 
Clubu (760 sk |. OE: aus y 


y 210 LA 
100 sł. trzeciemu koniowi) ną 200 zł. drugiemu 


metę 2400 ma. nie 


A budził wielkiego zajęcia, Ponieważ tylko trzy KO- 


Nie Startował Wśród” d i 
aj R mi po nD a Daaa man Wz 
Siemieńskiego 1 jej jeżdzsę. wytrawnym | 
iklosza, ale znawcy forytowali  zddsterę: 
pów A lotni Józefa hr. Baworowskiego, której do- 
Świeta ciciel. Wyścig zakończył się ietotnie 
JA wię EPYcięstwrom „Aistery” (na kilkadziesiąt 
gości konia); drugą była „Dąbrowa. A 
za o -— SMZEMNEENANA 


00: 


| 

| 

„Caroline“ 

Kollor), Bieg sedi zrazu gładko, 


tempem przysała do mety jako trztcia i ostatnia. 
Totalizator płacił 15 zł. za 5. 

Bieg następny (piąty) dwulatków o 
nagrodę „chorostkowską* 1000 at., ofiarowanych 
przez hr. "Wilhelma Siemieńskiego- Lewickiego na 
krótką metę 900 m., zapowiadał się już z góry 
doś zajmująco z powodu udziała „Panamy,“ 
która w żaden sposób startować prawidłowo nie 
chciała. Dopuściła się nawet ta klacz prawdzi- 
wie fin de siècle grubej niewłaściwości, wy- 
skakując z toru, zdążając Środkiem areny 
napowrót ku stajniom i gubiąe po drodze 
dżokieja F. Pache'a. Na szczęście koło try- 
buny sędziów schwytano nerwową dwulatkę 
która po kilku jeszcze kapryśnych wyskokach 
dała się w końcu nakłonić do udziału w biegu 
i ruszyła jako ostatnia, mając przed sobą 
„Smoka“ hr. Jana Tarnowskiego, „Cientę' 
hr. Potockiego Edmonds (zo stajni "Grabowni- 
ckiej) i „Hardzinę* hr. Stan, Siemieńskiego. 
Wźród rzęsistych cklasków publiczności przyszła 
do mety pierwsza „Panama, za nią „Smok*, 
a trzecia „Cienta*. Totalizator płacił 8 zł. 
za 5 zł. 


Do ostatniego biegu myśliwskiego (Steple- 
chase) z 16 mienowanyć b koni stanęło tylko 5: 
„Pielg rzyrma* wałach 5-letni hr. Józefa Ba- 
worowskiegó (jeździec por. Chorinsk'y) „Er e- 
ak“ br: Fiitstenberga wał. 4-letni (jeżdziec hr. 
Siarfiemberg), „Serenity“ kl 5letnia Józef: 
hr. Lasockiego (jeżdziec właśc.),. Prezent” 
p. Pieńczykowskiego (jeździec por. Miklos) i 
rotm. Wiesauere (jeździec por. 
dopiero przy 
powtórnem okrążkniu areny po wzięciu prze- | 
„szkody, (rów z płotom) taż naprzeciw try busy 
widzów wywraca się naprzód „Pielgrzym“ prza: 
walejąc swego, jeźdźen przez głowę, następnie 
w parę to samo z swoim jeźdz: 
eam „Serenity” i 
leżących na ziemi, następują trzy dalsze konie. 
Obyło się jednak i tutaj bez nieszczęścia, Konie 
podniosłszy się, popędziły dalej, a jeźdzcy ry- 
chło powstali z zierai; okazało się, że żaden nie 
poniósł szwanku. W tejże jednak chwili okrzyk , 
trwogi wyrwał się z piersi widzów: oto przy na- 
gtębnej przeszkodzie koń hr. Starhemberga od- 
mawia skoku przes mur, skręga w bok i wpada 
ma barjerę, przez którą Rię wraz z jezdzcem 
przewala tak fatalnie, że przygniata hr. Starhem- 
berga całym swoim ciężarem. Niebawem jednak, 
zamim zdążono nan miejsce z pomocą. koń się 
podnosi, a jeżdzea podnoszą kilku obecnych bl:- 


sakand robi 


żej barjery. Przez kilka chwil panuje wóród pu- 


bliczności niepewność wielka — ale wkrótce hr. 
Starhemberg staje o własnych siłach i zdąża do 
wagi. Tutaj okazuje się, że prócz przygniecenia 
piersi, które nie pociągnie za sobą poważniej: 
szych następstw, dzielay jeździec nie poniósł po- 
ważniejszego szwanku 

Na arenie tymczasem toczyła sią bardzo 
której po wzięciu reszty 
przeszkód, bez wypadku wyszedł, zwycięsko 

„Nador* pułkownika „Polko* sterowany przez 
wytrawnego jeżdzca por. Miklosa. Drogą i 
ostatnią była „Caroline“, prowadzona przez por. 
Koliera. 
o Totalizator płacił 12 zł. za 5 ał. stawki. 

Rezultat wczorajszych biegów : 

Bieg I. zwycięsca „Pojacza* barona 
Erlangera. 
4a sdi org rawyotęsce Dap aie" Barona 
Erlangera. 

Bieg III. zwycięsca „Atheis“ 
hr. Baworowskiego. 

Bieg IV. zwycięsca 


energiczna. walka z 


Wacława 


„Alster“ Józefa br. 


Baworowaskiego. 

Biog V. zwycięzca „Pansma* Jana hr. 
Tarnowskiego z Chorzelowa. 

Bieg VI. zwycięzoa „Nador” pułkown. 


Henryka Polko. 

Wśród obecnych byli: nemiestnik hr. Ba- 
deni, ks. Wipdischgraetz, ks. Pawłowie Sapieho- 
wie, hr. Romanowie Potoccy, hr. Klementyna 
Tyszkiewiczowa i w.i. Panie z powoda śłdty 
musiały toalety swe osłonić płaszezami. Powrót 
do miasta zmitanit wéród WoWUza deszczu. 


Wiadumości literackie i artystyczne. 


Repertoar teairalny W teatrze br. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Frou Frou“, dramat w 5. aktach 
Meilbac'a, Jedenasty gościnny występ panny Heleny 
Marcello, artystki teatrów warszawskich; w Teatrze 
letnim pNitoucho“, operetka w 3. aktach, a 4. 
odałonach Hiervy'ego. Pierwszy. debiut panny Marji 
Fertnec ; jutro w piątek w teatrze hr. Skarbka „Nasi 
najserdeczniejsi* , komadja w 9. aktach Wiktoryna 
Sardou. Dwunasty gościnny występ panny Heleny 
Marcello, artystką, teatrów warszawskich i wystę) pana 


| Hepryka Swaryozawskiego, artysty teatru lubelskiego; 


w Tesrze letnua predukcje magiczne Chevaliera 
Thorna; w soboty w Teatrze letnim po raz czwarty 
n Dziesięć dui w Pireneach", podróż spaceiowa w 5. 
astach, a 9. obrazach przez Pawła Ferrier'a, muzyka 
JL Varney'a. 


Popis. Dalszy ciąg popisu szkoły pani Marji 
Markowej odbył sig wczoraj z powodzeniem, ró- 
wnem, jak onegdaj, Pani Lachner Kościelecka, nauczy- 
cielka klasy, popisuj joe) się wozoraj, podobnie, jak 
i panna Arvayówna, widocznie uznaje za 1acjonalny, 
system dawania uczennicom Utworów, odpowiednich 
stopniowi ich wyksztułcenia ; Stąd produkeję uczennic 
są bezpretensjonalne, tak, jak ua szkołę przystało, 
przytem poprawne, czyste, nierzadko zaś Odznaczające 
się wyrobieniem techniki. W klasie pani Kościeleckiej 
pierwsze miejsce zajmuje panna Martini, następnie na 
wzmiankę zasługują pnoy: Seńxowska, Dąbkowska, 
Terlecku, Frydman, Łączyńska, Schirrówna, Jasińska 
i Błońska 

W sprawozdaniu wczorajszem  zakradła się 0- 
myłka drnku, mianowicie wśród zalet gry panny Ga” 
motówny została wymienioną „stałość* pasażów ; otóż 
— zamiast owej „stałości* => należy czytać „bie- 
głość*, którą istotnie gra atalen.owanej panienki się 
odznacza. 

„Czasopismo techniczne“, organ Towarzystwą 
politcchnicznego, zawiera w ur. 12 z 25. Czerwca: 
Sprawy Towarzystwa, sprawozdania z posiedzeń za- 
rządu i zgromadzeń tygodniowych, dalej artykuł o 
płaskich dachach p. Iranickiego, dom czynszowy 
przy ul Matejki projsktu architekty p. Wincentego 
Rawskiego, Emulejoner, przyrząd do czyszczenia de- 
stylatów naftowych, podany przez.p. R. Załozieckiego, 
w kcńcu przegląd czasopism technicznych, spis dzieł, 
nadesłanych dosr=dakGji, rozmaitości A ogłoszenia. 

2 wystawy sziuk pięknych Oprócz „Portretu 
arcyksięcia Leop:lda S.lwutora" pędzla Jana Styki, 
który wczoraj nmieszczono w środkowej sali naszej 
wystawy i to na bardzo krótki czas, przybyły do 
Aaiatu portretów dwie prace SO RE Ko- 


koro 


to w chwili, gdy na | 


do wygrania już 1. Lipca b. r. 
Promesą na los miasta Wiednia 


| zów Czesława Jankowskiego, złożony z ośmiu Karto- 
nów, przedstawiających „Sen*, oraz tegoż artysty ry- 
sunek „Gwiazdka * Z Warszawy nadegłali : artysta 
Popowski większych rozmiarów obraz „Na pastwiska. * 

Z Monachium zaś przybyły : Bratkowskiego „W parkn*, 

Łasińskiego „Zima“, Rozwadowskiego 
„W parku“ i „Adjutant z 1831 r.*, 
„W węgierskiej karczmie" 
Tepy Brunona „Studium“ 
„Kołomyjka.* 
j 


dwiə prace 
Sohnarbacha 
, Skrutka dwa „Krajebrazy“, 
“akwarelą i Zubera Juliusza 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Dostawy dla wejs a. Min. obrony krajowej 
rozpisało licytację na dostawę różnych przedmiotów goto- 
wych do umundurowania i uzbrojeadia, z pom'ędzy których 
w wielkiej ileśoi dostarczone być mają: 338797 sztuk ka- 
ftaników wełnianych, 163.400 pac kales:nów, 3177 sztuk 
portópie dla piechoty, 2555 par rękawiczek, 59.692 krawa- 
tek, 3625 sztuk pugilaresów dla podoficerów, 3464 sztuk 
sznurów do fiaszek pelowych, 108.480 sztuk cyfer alpako- 
wych z klamrarai i podkładkami, 453 sztuk zgrzebeł, 2027 
sztuk szozotok do koni, 161 sztuk der na konie, 21.136 sztuk 
flaszek polowych, 9425 sztuk naczyń do gotowania, 6812 
łopat. Wzory tych przedmiotów przejrzane być mogą w ko- 
mendach obrony krajowej, O dostawę ubiegać się mogą 
tylko ci przemysłowcy, którzy dostawić się mające przed - 
mioty wyrabiają we własnych fabrykach lub war. tatach. 
Odnośne oferty wno:ić nałoży do min. dla obroay kraj. we 
Wiedniu i to n-jpóźniej do 10. lipca. , 

Skarb wojskowy zakupić ma zwyczajem kupieckim dla 
magazynu prowiantowego w Przemyślu 15.400 metrów ku- 
bieznych twardego drzewa opałowege. Odnośne oferty od- 
dane być mają najpóźniej do dnia 19. lipca w biurze in- 
tendantury 10. korpusu w Przemyśla. 


ostatnie wiadomości. 


Wiedeńska Erirapost podaje sensacyjną 
wiadomość, że polepszenie stosunków 
pomiędzy Austro- Węgrami a Rosją 
nastąpiło skutkiem porozumienia się obu tych 
państw co do polityki na półwyspie bałkańskim. 
| Erirapost nadmienia, iż nie ma ta mowy o ja- 
| kiejś formalnej ugodzie, ale nastąpiła wymiana 
zapatrywań i wzajemnych zapewnień, co wpły- 
nęło korzystnie na wzajemny stosunek obu 
mocarstw. 


łącznym przedmiotem dyskusji na polu polityki 
wewnętrznej. Półurzędowa Montagsrevue wyła- 
Bzcza powody, dla których rząd nia uznał za 
właściwe przystąpić do utworzenia sądu obwodo- 
wego w Trutnowie w drodze administracyjnej. 
Przedewszystkiem nie byłoby rzeczą praktyczną, 
| otaczać sureolą męczeństwa Młodoczechów, któ- 
| rzyby zresztą użyli wszelkich środków, celem 
| skasowania zarządzenia rządu. a nie jest wykla: 
| czona możliwość, iż trybunał administracyjny 
mógłby wydać orzeczenie dla rządu niepomyślne. 
Prócz tego w walce przeciw partji politycznej 
ustawa jest nierównie skuteczniejszą, aniżeli za- 
rządzenie administracyjne. Rząd powziął dotąd 
tylko zasadniczą uchwałę, iż radzie państwa w 

października ma być przedłożoną specjalna 
Eb ela, celem zapełnienia luki w ustawoda- 
wstwie, dotyczącem organizacji sądów. Dalej je- 
szcze rząd nie poszedł, a nawet nie rozstrzy- 
gnięto kwestji, czy ze względu na nagłość spra* 
oy- mo opracowaną nowela ad hoc dla tego 
wypadku, czy też ogólny projekt. Swoje uwagi 
zamyka JMontagsrevue następującem oświadcze- 
niem: Nie da się zaprzeczyć, że wśród konser- 
watywnej wielkiej własności przygotowuje się 
nowe ukształtowanie i coraz jaśniejszą staje się 
dla niej konieczność oparcia się o zasady kon- 
serwatywne, dynastyczne i anstrjackie. Te ży- 
wioły, które sądzą, lż należy jeszcze utrsymać 
pewne porozumienie z Młodoczechami. znajdą 
sią odosobnione. Więlka własność powinna wcze- 
śniej zająć stanowisko życzliwej pośredniczki w 
walce stronnictw, a wówczas i spraw Czeskie 
będą mogły być prowadzone ze iz 
 większem powodzeniem. 

W Wielkopolsce przy ostatnich wyborach 
zdobyliśmy tedy dwa nowe okręgi, a mia- 

nowicie wschowsko-leszczyński i bydgoski; osta- 

tni nie był nigdy reprezentowany przez Polaka. 
Natomiast w Prusiach zachodnich straciliśmy 
mandat z okręgu sztamsko kwidzyńskiego, a przeto 
zyskaliśmy w ogóle jeden mandat. 

Według dotychczasowych rezultatów wybor- 
czych, skład przyszłego Koła polskiego 
w Berlinie będzie następujący: Komierowski, 
Czartoryski Zdzisław, Czartoryski Adam, Kau- 
bicki, Dziembowski, ks. Jażdżewski, ks. Fer- 
dynand Radziwiłł, Kościelski, Kwilecki, Cegial- 
ski, Chłapowski St., Czarliński, Połezyński, Kalk- 
stein, Wład. Wolszlegier, Rzepnikowski, Slaski 
i Różycki. 


| 
| Sprawa „trutnowska* jest teraz niemal wy- 
| 
l 


Köln Z!g. donosi z Petersburga, iż sBkonfi- 
skowano tam broszurę rosyjską, drukowarą 
w Anglji i zawierającą ostrą krytykę polityki 
rosyjskiego ministra skarbu Wittego, jakoteś 
liczne zarzuty, podniesiono przeciwko osobie mi 
nistra. Według domysłów, autorem broszury ma 
być kto z wyższych urzędników rosyjskich. 

Na ostatnem posiedzeniu panamskiej 
komisji śledczej odczytał referent Valle jene- 
ralne sprawozdanie. Sądy — mówił między in- 
nemi Valle — wypowiedziały jaż swoje zdanie; 
niechaj każdy ugina się przed ich wyrokiem. 
Historja o owych 104 przekupnych depatowa- 
nych jest legendą, która zbyt długo trwała i któ- 
rej wreszcie należy kres położyć. Sprawozdawca 
bronił następnie postępowania Ficqueta i Frey- 
cineta, a ganił Ronviera za przyjęcie od osób 
prywatnych pieniędzy na cele rządowe. W koń- 
cu wydat sprawozdawca nader surowy sąd 
o roli, odegranej w całej sprawie przez towarzy- 
stwo panamskie. Usiłowane — mówił — całą 
odpowiedzialność za zrządzone klęski zrzucić na 
parlament i rzeczpospolitą, atoli manewr ten nie 
powiódł się. 


T 
owo 


Telegramy Dziennika Polskiego”. 
Berlin 28. czerwca. 202 posłów liczą za, 
188 przeciw przedłożeniu wojskowemu. Bra- 
kuje jeszcze 4 rezultatów. Przy tem obliczeniu 
wychodzi się'z założenia, «ke Polacy solidarnie 
głosować będą za „przedłożeniem Z 388 wybra- 
nych liczą: konserwatyści. 15, Reichspartei 28, 
nacjonal liberali 52, freisinnige Vereiniguny 18, 
asana ba cnik 24,  siddeutsche 7 


wama p h PANA PIEN Tym oai) 0 0 MN ZWT 


tylko za 8 ut. i 76 et. 


W RANOME gp, 


zatczyków 10, antisemitów 17, socjalistów 34. 


Berlin 28. czerwcza. Sąd krajowy skazał 
Ahlwar dta za obrazę stana urzędniczego, po- 
pełnioną przez mowę, wygłoszoną w Essen, na 
trzymiesięczny areszt. 

Paryż 28. czerwca. Herta wprawdzie żyje, 
lecz bez nadziei wyzdrowienia. 

Paryż 28. czerwca. Minister wojny żąda do- 
datkowego kredyta 18 i pół miljona w skutku 


podwyższenia cen owsa i innych artykułów. 
Paryż 28. czerwca. Izba uchwaliła wręczyć 


sędziemu śŚledczemu dokumenta, zł»żone przez 
Millovoye'a. 

Belgrad 28. czerwca. Po zamknięciu sku- 
pczyny, król Aleksanderzada się do Stambua- 
ła, celem odwidzenia sułtana. 

Bukareszt 28, czerwca. Półarzędowy Tim- 
pul twierdzi, że byli greccy ministrowie Triku- 
kisi Delyanis przygotowali ruch, dążący do 
usunięcia króla i dynastji. Ruch ten smusi już 
wkrótca króla do abdykacji. 

Petersburg 28. czerwca. 
chał wczoraj za granicę, 

Wiedeń 28 cieruca, Wezoraj po zamknięciu p 


Carewicz wyje- 


połudn. notowano: kredyty 340'62; węg. kredyty 4'4—; 
anglosy 153'—; laenderbanki 250 2: sztacbany 307—; 
lombardy 105—;  elbethale 2372 tytoniowe -——; 


alpiny 5410; renta majowa 9822, ; ' węg. złota 116: 25 ; 
węg. koronowa 9495; austr. koronowa —'— ; losy tureckie 
5020, uniony — —. 

Berlin 27. czerwca. Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
Końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t, zw. Wiener Paritat), Kre- 
dyty 17625 (34024) ; lombardy 4350 (105:80); węg. renta 
złota 95:90 (11617); ruble 21425 (12330). 

Frankfurt 27. czerwca. Giełda wozorajsza wio- 
ezorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedańszi). Kredyty 28162 (34074) ; 
lombardy 89:37 (10489); renta węg, złota — — (—' —) 


koronowa —— (—'—). 

Wiedeń 38. czerwca. Pod tytułem „W ra: 
skiej sprawie kościelnej w Galicji“ podaje Nowa 
Pres$e długi arrykał, pochodzący od jednego s 
ruskich posłów rady państwa. Artykuł ten wy- 
kazuje, jakie walki Rusini galicyjscy przeciw 
usiłowanemu zlatynizowaniu ieh stacsać mnsieli 
za rządów polskich, odkąd szłachta raska prze- 
szła do kościoła rzymskiego. 

Następnie przechodzi artykuł do przyjęcia 
deputacji ruskiej u papieża = okazji jego jubi- 
leusza. Podnosi fatalne wrażenie, jakie między 
Rasinami galicyjskimi wywarła odpowiedź papie- 
ża na adres ruski; wspomioa dalej o deputacji 
pod przewodnictwem p. Romańczuka u ks. me- 
tropolity po jego powrocie z Rzymu i tak 
kończy : 

„Obawy Rasinów galicyjskich dopóty nie 
miną, dopóki rząd i stolica rzymska nie zajmą 
całkiem jasnej i życzliwej polityki wobec Rausi- 
nów i dopóki dążności przeciwników Rusinów nie 
przestaną u nich wywierać wpływu bardziej do- 
cydującego, niż wywierają wszelkie przedstawie - 
nia życzliwych państwa Rusinów. Nie wystarczy 
i na nie się nie przyda samo stanowcze wystę- 
powanie przeciw jakowym agitacjom obcym. Czas 
już wystąpić także z pozytywnemi środkami na 
korzyść Rusinów. Jeżeli Rusini będą zadowoleni, 
jeżeli ich równouprawnienie przeprowadzone zo- 
stanie, wówczas też żadne agitacje grantu po- 
między nimi nie znajdą i sam naród zniweczy 
wszelkie usiłowania destrukcyjne.* 

Wiedań 28. czerwca. Nieustająca komisja 
przemysłowa zamianowała wczoraj 63 ekspertów 
rozmaitych korporacyj galicyjskich do ankiety, 
która ma wydać swą opinię w sprawie zmiaby 
ustawy przemysłowej. Wnioski w sp. miano- 
wania ekspęftów z Galicji: zachodniej stawiał P- 
Sokołowski, co do ekspertów z Galicji wscho- 
daiej hr. Łoś, a co do korporacyj ruskich p. 
Barwiński. P. Pernerstorfer wystąpił z zarzu- 
tem, ża w liczbie owych 63 korporacyj znaj- 
dują się tylko cztery korporacje robotnicze i 
postawił wniosek, aby oprócz tych czterech, 
jeszcze dwadzieścia innych stowarzyszeń robo- 


tniczych z Galicji mianowało swoich ekspertów. ` 


Nad wnioskiem tym wywiązała się ożywiona dys: 
kusja, w której posłowie galicyjscy wykazywali, 
że wiele z tych stowarzyszeń robotniczych, któ- 
rym p. Pernerstorfer chce przyznać prawo mia- 
nowania ekspertów, ukonstytaowało się w sposób 
nielegalny. Ostatecznie zgodzono się na pośredni- 
czący wniosek p. Exnera i uchwalono przyznać 
jeszcze 11 stowarzyszeniom galicyjskim prawo 
mianowania ekspertów. W ten sposób liczba 
ekspertów z Galicji wyniesie 74. 

Bukowinie przyznane zostanie prawo miano- 
wania najwyżej 10 ekspertów. 


Wiedeń 28. czerwca. Jak tataj zapewniają 


namiestnik morawski Loebl opuści z począt: | Lokaj 
kiem lipca Berno i już tam nie powróci, ndając j 


się w stan spoczynku. Służbę swoją w Bernie 
już rozpuścił i najął mieszkanie we Lwowie. 

Opawa 28. czerwca. Były poseł do rady ; 
państwa i sędzia powiatowy w  Hotzenplotz 
skazany aostał na ośm miesięcy więsienia za 
pederastję. 

Londyn 38. czerwca. W izbie posłów oświad- 
czył rząd, że z „Wiktorją* utonęło maiej ludzi 
niż zrazu doniesiono; utonęło 22 oficerów i 288 
osady, 29 oficerów i 387 osady ocalało. 

Paryż 28. czerwca. Norton przyznał się do 
fałszerstwa dokumentów i zennał, że namówił 
go do tego redaktor Cocarde Dacret. List Da. 
creta, znaleziony w mieszkania Nortona, po- 
twierdza to zeznanie. 


Stambul. 28. czerwca. Rząd turecki zamówił 


u Krupa lawety i naboje armatnie za półtora | 


miljona: zł. Armaty "polowe i wałowe będą pó- 
Źniej. zamówione. wa” 
Petersburg 28. czerwca. Wielkiej wrzawy 
narobiło tu skonfiskowanie broszucy; w której | 
urzędową i upgiadisedowar dz działalność ministrów | 


WYMIANY 


zach skrytykowano i oraz z całą namiętnością 
na wydawcę Graźdanina, księcia Messczerskie- 
go, napadnięto. Autora pamfata jus wyśledzono; 
ma to być figura, o której wiele mówią w wyż- 
szych sforach, spekalająca od dawna na posadę 
ministra. 

Mekka 38. czerwca. 


cholerę 999 osób. 
Madryt 28. czerwca. Rrąd zamówił ú firmy 


Löwego w Berlinie 20.000 karabinów, 6.000 ka- 
rabinów kawalerzyckich i 10 miljonów nabojów. 
Telegram giełdowy. 


Wiedeń, dnia 28. czerwca, godz. 2. min. —. 


Wczoraj amarło tu na 


Akcje kred. 28975 Gal. obl. propin 98:— 
Alpiny 54 — Wied losy + 17850 
Kredyty węg. 415'75 Akcje tyton.  188'25 
Anglohanki _ 158— 40], Poż. kraj. 

Uniony 253— sr. 1893 96 20 
Ladwiki 218 25 Elbethale 238: — 
Nordbany 296— Landerbanki 250 40 
Lombardy 10425 Renta zł. węg. 116'25 
Losy tureckie 5035 Bankveareiny 12225 
Staatsbahny 30875 Wag. renta pap. 94-93 
QCzerniowieckie 258— Rable 1:29 25 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska l. 3. 


Kupaje i sprzedaje wszelkie papiery 
wardoiciGwó i monety po najdekładniej- 
szym kursie dziennym. 


Promesy 
do ciągnienia 1. lipca b r. 


na Pai komunalne miasta Wiedaia pe 
3 zł. 75 et. wre. ze ztempiem. 
Głowna wyscruna koron 400.000. 

i do eiągaienia 5. lipen r. b. na 30, losy austr. 
Lakładu kred. ziemskiego II. emisji po 1 z4. 50 et. wraz 
ze stemplem 
Główna wygrana 100.000 korom. 

Zlecenia ź pre neji uskutecznia niezwłocznie bes doli- 
ezenia prowizji. 1016 1—? 

Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o nadesłanie 
20 et. na portorjum. 

Na ios, zakupiony w tym kanmto- 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. Kazimierz: Podlewsk) 


specjalista chorób skórnych Í wener ozn Gh 
ulica Ohorążozy ky 16 
Ordynuje od li. do 12. I od 3. do 5. 


Podziękowanie. 


Za szczególną punktualność, jtką Towarzystwo ubez- 
pieczeń na Życie Austrjacki „Feniks* w sprawie wypłaty 
ubezpiecz. nego kapitału po H p. Józefie Schiechta 
mi okazało, wyrażam ma moje najzupełniejsze uznanie 


i podziękę i mogą sumiennie tę iastytucję każdemu 
polecić. 
Dr. Jan Csaykowski 
prezydent izby adwokatów 
we Lwowie. 
NEKROLOGJA. 
+ 
Marja s hrabiów Drohojewskich 
baronowa 


BRUNICKA 


urodzona w roku 1814, 


po krothigj słabości i po przyjęciu św. Sakramentów 
niu %7. czerwca b. r. w Panu zgasła, 

wi Wam żalu pogrążone dzieci, wnuki 
i prawnuczka, zapraszają krewnych, przyjaciół. zna- 
jomyoh i pobożnyca chrześcian na obrzęd pogrzebowy, 
który się odbędzie z domu žaloby przy uliey Miekie- 
wieza 1. 6, w piątek dnia 30. ez rwca b r,0 godzinie 
10, przed poładniem d> kościoła św. Marji Magda- 
leny, Pakad po odprawienem tamże n.bożeństwie, 
zwłeki odprowadzone zostaną na poon dworzee. 
. Złożenie zwłok w groboweu familijnym w Bedry- 
kowcach, nastąpi w sobotę dnia 1. lipea b. r., © go- 
dzinie 2. popołudniu. 

Lwów, 28. cze.wca 1893 r. 


„ENTREPRISE“ 
TEATE HR. SKARBKA. 


DZIŚ: 


Jedynasty gościnny występ panny Heleny Marcello, 
artystki teatrów warszawskich. 


E»rOou-=-F"rou 


dramat w 5. aktach Meilhasa. 


OSOBY: 

4% a ią" ; 
ibortz ). r . Marcello 
Ludwika ) jego córki . Pankiewicz 
Bartorys . Zawadzki 

Hrabia Vatreas . Woleński 
Baron de Cambri . Chądzyński 
Baronowa, jego łona Bznage 
Jerzy Sartory8 . . 
Guwernantka $ 3 Ohmiefińeka 
Paulina, służąca . Rybicka 
Pitou, sufler .„ Dębieki 
anetta . . Stróżewski 
. Gamski 


REF” Oświetlenie elektryczne. "JEg 
A, 
TEATE LETNI 
Dziś: 

Pierwszy debiut panny Marji Fertner. 


NI TOUCEIIE 


operetka w 3 aktach a w 4 odsłonach H. Meilhaca 
i A. Millauda. Muzyka Herve'po. 


OSOBY: 
Dyoniza do Flavigny . . Fertner 
Major hr. Chateau Gibus . Gasiński 
Dyrektor teatru - Kiezman 
Celestyn „ Kliszewski 
Ferdynand de Champlatreux . Bogucki 
gau „ Olszański 
ustaw ) . Kieraieki 
Robani ać OS „ Łomiński 
Inspicient . . Gamski 
Przełożona . . Kasprowiczowa 
Odźwierna . Weiglówna 
Korinna, śpiewaczka . Ridwan 
Gimbletta 5 . Dąbrowska 
Lidja ) aktorki e . Krzyżanewika 
U. k Trompeteur 
czennica. a . Tomaszewska 
POLS druga . Rutkowska 
ołnierz pierwazy. .. . Chudkowski 
ołnierz drugi . Laufer 


Rzecz dzieje się w Paryżu; w części na prowincji. 
| Jl Mymiętionię „am iinnikd -Tu 


Lwów; 


Kitz i Stoff ; 


kfesojod TĄJOdAITBĄS TY: Me eM0303 B4T6Z8m AUOJIUO 
Ś8SOU OD IH1SNU/) 'INIUZIOW BMOIO1S JUZIICIĄ '©UBIUI O1SAKZO CULIOLI 
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© 
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r DZIENNIK POLSKI s dnia 29 Czerwca 1808 r. „| 
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sowa winni 


Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 


wydaje w myśl $. 97., 98. i 99. statutów Towarzystwa celem ściągnięcia wszystkich w obiegu będących 


45 listów galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
151,450.000 Koron — 75.308.000 zt. w.a. amemaj wartości 4% 56 letnich listów zastawnych 


z kuponem bieżącym od dnia 1. lipca 1893, które to listy zastawne w całości objęta zostały przez konsorcjum, na którego czele stoi c. k. uprzyw. austrjacki Bank dla krajów koronnych. 


Skutkiem tego wypowiada Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego niniejszem w myśl Se 25. statutów Towarzystwa, wszystkie 
obecnie jeszcze w obiegu będące 4'/,°/, listy zastawne i wzywa posiadaczy tychże listów, ażeby takowe albo pod warunkami, przez konsorcjum ogłosić się mającemi, na 4'/, listy zastawne 
skonwertowali, albo też wypowiedziane listy zastawne na dniu 31. grudnia 1898 w kasie Towarzystwa we Lwowie przedłożyli i przypadającą za nie gotówkę odebrali. 


Wedle $. 25. statutu Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsze oprocentowanie 4'/,*/o listów zastawnych. 


We Lwowie, dnia 27. czerwca 1898. 


ów, liży, szlafroków, LĄ =. 
zych | tutyhowych od 150 i wyżej Lilja w Krynicy pod „Orłem.* 


a a e 7 a < i 
SĘ Prezes: Zygmunt Dembowski m. p. Dyrektor: Franciszek Rozwadowski m. p. "H 
a sj 
gi t sw n 
38 i 
hS Na podstawie powyższego ogłoszenia podaje się do wiadomości posiadaczy 41,0/, listów zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, że wymianę tychże na 40), 56 letnie listy J 
E E Towarzystwa kredytowego ziemskiego uskateczniają : 

Èz W WIEDNIU: C. k. uprzyw. austrjacki Bank dla krajów koronnych, | w PRADZE: Żivnosteńska Banka pro Cechy a Morawa, DE 


w GRAZU: Dom Bankowy E. C. Mayer & C e. 
Nm == E r eT a aa A Z 


w CZERNIOWCACH: Filja ©, k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego, 
w KOŁOMYI: Spółka handlowa rolniczo przemysłowa, jako zastępstwo Banku 


w PRADZE: Czeski Bank Zwiąskowy, 


—— 
[A 


We LWOWIE: Galicyjskie Tewarzystwo kredytowe ziemskie, 
» Galicyjski Bank kredytowy, 


z 
-r Tena Pa 


| 

| 
3 Galicyjska Kasa Oszczędnośei, | krajowego, | 
C. k. uprzyw. akcyjny Bank Hipoteczny i ; i | 
a k. Bank krajowy król. Galccji i Lodomecji z W ks. Krakowskiem, | w NOWYM ca Al p o rr og Banku krajowege, ij 
ą ` yh bankowy Aane ana anp s w PRZEMYŚLU: Towarzystwo zaliczkowe rolne, jako zastępstwo Banku krajowego, ił | 
n » m S Goldstern & Löwenhera, i g a pom handlowy Leopold LKR B | : 
w KRAKOWIE : Towarzystwo Wzajemnego kredytu, m Baio opr p zly supra o, creio” Banka ;k 
z) " Filja c. k. uprzyw. gal. akcyj Banku hipotecznego, s e Dom bankowy Matzuer & Holzer, 4 
A z Powiatowa Kasa oszczędności jako zastępstwo Banku krajowego, w STANISŁAWOWIE : Bank zaliczkowy jako zastępstwo Banku krajewege, i 
. k Dom bankowy Blau i Epstein, w TARNOPOLU: Filja e. k. uprz. galic. ake. Bauku hipotecznego, 
' 5 5 A August Raczyński, | e p Towarzystwo zaliczkowe jako zastępstwo Banku krajowego, 
» » » Albert Mendelsohn, w TARNOWIE: Towarzystwo zaliczkowo jako zastępstwo Banku krajowego, 


a nadto wszystkie niewymienione tu miejsca, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego, które to zastępstwa pośredniczą w wymianie listów zastawnych między stronami, a Bankiem krajowym. 


——— 


Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będą począwszy 


apeli GBP. do ZĘDP. M5 gpacza Me Ripe 


Wszystkie 4'/, 9], listy zastawne muszą w arytmetycznym porządku podług serji i numerów skonsygnowane, w naturze do konwersji być przedłożone. 


Wyjątek stanowią : 
1. 4*/,*/, listy zastawne, winkulowane eo do których przedłożyć należy obok konsygnacji odnośny arkusz płatniczy na kupony, i 


2. 4'/a/"/ listy zastawne, w depozytach sądowych się znajdujące, które wystarczy w terminie powyżej zakreślonym zgłosić w Galicyj skim Banku kredytowym, przy dołączaniu odpowiedniej konsygnacji 
i dla wymiany których pozostawia się czas do dnia 15. września r. b. 


Wymiana odbywa się w ten sposób, żo posiadacz 4'.). listu zastawnego otrzyma za każde: 
100 zir. listu zastawnego z kuponem płataym 3l; grudnia 1803. 
100 zir. w 4,wym 56 letnim liście zastawnym z kuponem płatnym 31. grudnia 1893. 


oraz dopłatę w gotówce, w kwocie: 


gir. i centów 75 w. a. 


3 = ; EJ sj é kaponow 
Ponieważ 4°/, listy sastawna nie są jeszcze wygotowane, przeto przedkładane do konwersji 4,70, listy zastawne będą tymczasem odpowiednio ostemplowane i stronom zwracane, arkusz sa ponowy 


Magazyn „AU LOUVRE” Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 


<> 


poleca 


zostanie zatrsymany. i ami, a to w tych 
W terminie, osobno ogłosić się mającym, nie później jednak, jak dnia 31. października 1898, wydawane będą za ostemplowane listy, 4°/, listy sastawne s odnośnemi kupon ych semych 


miejscach, w których zgłoszenie do wymiany nastąpiło. 
Ąo/, listy zastawne wydawane bedą w sztukach po koron 200—, 1.000—, 2.000 —, 10.000—, 20.000, 
= słr. w. a. 100-,  500—, 1000—, 5000*-, 10.000. 


Żądania atron, w jakich s powyższych kategoryj sztukach listy mają hyć wydane, w miarę możności zadość Bią uczyni. 


LWÓW, dnia 22. caerwca 1893. 
C. k. uprz. austrjacki 


Galicyjski Bak Kredytowy. ak dla krew: koromych 


Firanki koronkowe od 


1 sł. 60 et. Dywany cd 1 zł. 70 et. i wyżej, 


Portjery od 1 zł, 20 ct. 


meen a 


* tfydawaa : J6są( Lasrowniek, Qdpowiedriglvy sa redakeję Adam Kroiewski Papier z fabryki czorlańsiiej, 


e OL . > 
Z drukarni „psiesnika Polskiego“, pod sarządem Franciśska Kattnera, 


